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IlastrowaDy dzlsDDlk aarodowy l katolicki 
(66 bis ~_ _ - WYDANIE POŚWlłTECZNE - Wtorek, dnia 22 marca 1938 

'I WanlBwie i W tl~li nie ~IJUU[llnl ~o mani !~ alr ~. B. 
Dokonano kilkuset aresztowań, zawracano przybyłych pociągami i pieszo 

War s z a w a. (Tel. wł.) Stronnic- przybyłych do miasta, i na tym tle do
two Narodowe w całym kraju zamie- szło do rozmaitych nieporozumień i 
rz·alo urządzić w niedzielę wielkie ma- konfliktów, przy czym dokonano licz
nifestacje na rzecz swych postulatów nych aresztowań. M. in. aresztowano 
dotyczących Litwy. 'V kraju w ciągu przewodniczącego Stronnictwa Naro
niedzieli odbyło się kilkadziesiąt ze- dowego na powiat Grójec, Brzeziń
bral'l, pośród których naj liczniejsze od- ski ego i zarząd. 

nia przez posterunki lokalu "Pracy 
Polskiej", nie odbyło się zebranie pol
skich straganiarzy ze wszystkiCh ryn
ków łódzkich, które było zwołane na 
godz. 10,30. 

Zebranie w Krakowie 

dowego Franciszek Jelonkiewicz, Bie
latowicz i dr Adam Pozowski, prezes 
Zarządu Okręgowego. 

było się we Lwowie. W godzinach południowych w War-
'Vielkie manife'itacje planowano szawie, na dziedzińcu uniwersytetu, 

również w vVar~z.awie, w których mieli odbył się wiec młodzieży akademickiej 
wziąć udział przedstawiciele organiza- w sprawie Litwy, zwołany przez pre
cyj i okręgów położonych bliżej sto- zesów Bratnich Pomocy. 
licy. Polecenie odpowiednie zostało Na wiecu, po zagajeniu i referacie 
w.nlane przed wi,adomością o przyję- przez przedstawiciela grupy ABC, 
ciu noty litewskiej . Dlatego też z róż- przemawiało trzech mówców - człon
nych stron kraju zaczęły przybywać ków Stronnictwa Narodowego - w du
w nocy z sobot~' na niedzielę i w nie- chu znanego stanowiska Stronnictwa. 
dzielę rano tłumy członków Stronni c- Po wiecu usiłowano urządzić po
twa Narodowego. Dość powiedzieć, że chód i zaczęto formować się na Kra
np. z rejonu Kurpiów (Wysokie Mazo- kowskim Przedmieściu, lecz wówczas 
wieckie, Łomża itd.) przybyli młodzi zareagowały władze bezpiecze(lstwa 
członkowie Stronnictwa trzema pocią- przy udziale policji konnej. pieszej, 
gami, ale zostali zatrzymani na dwor- oddziału golędzinowskiego oraz słyn
cu wschodnim i zaraz odesłani z po- nej motopompy, któl'a oblewała także 
"'Totem do domu przez władze. Po- i przechodzącą publiczność. 

Po zebraniu narodowcy udali się 
na Rynek, a nast«;>pnie pod wojewódz
two, demonstrując na rzecz armii na.
rodowej i konieczności dalszej akcji 

Kraków. (Tel. wł.). W niedzielę międzynarodowej Polski. Pod woje
St.r0n~ictwo N~rodo:ve. urządziło tu~aj wództwem manifestanci spotkali się z 
wielkIe z~bral1le .pOswIęcone ostatm.m manifestacją urządzoną przez OZN i 
wydar~el1lom polItyczl~ym w EuropIe. zamienili ją na narodową, śpiewając 
Do sali 00. bern~rd~rn~w p.rzy~ył~ ~o- Hymn Młod:vch. Policja aresztowała. 
nad 1.000 członkow. Sb or~l1Jch\ a Nalo- kilku członków Stronnictwa Narodo
dowego. PrzemawI.ał wlc~prezes Za-I wego. (bi) 
rządu Okręgowego Stronl1lctwa Naro-

= 

Sukcesy wojsk narodowych w Hiszpanii 

dobne w~'paclki zachodziły na dworcu Tłumy młodzieży rozpierzchały się, 
wiJe11skim i na dworcu Warszawa-Za- ale wyrastały i skupiały się w innych 
chód. I dzielnicach miasta tak, że demonstra-

Z okolic podmiejskich szeregami cje trwały do godz. li. 'V rezultacie 
przybrło parę t.\'sięcy członków Stron- aresztowa no OkOłO. 500 o<:ób zarówno 
nictwa l Tarodowego. zwłaszcz.a 'Z. rejo- na terenie \Varszawy jak i z 1'ejonów 
nu Grójca. Władze nie wpuszczały podmiejskich. (w) 

S a l a m a n k a. (PAT.) Główna 
kwatera wojsk gen. Franco komuni
kuje: 

Na odcinku Gaspe dokonaliśmy 
wczoraj rektyfikacji stanowisk czoło
wych, zajmując szereg ważnych pozy
cyj. Opór przeciwn ika został wszędzie 
złamany. Przeciwnik poniÓSł ciężkie 
stl·~ty. 

\Ved\e donie~ień Havasa wojska 
gen. Yague obsadziły w sobotę szereg 

P be dk' Ł d · ważnych stanowisk na wschód od Ga-rze leg wypa ow w o ZI ~j~' ~1~[e::Z~~~W;~~fó~y~~a~~~~~~I~ 
• "<:>0 3 ," - , ń f straty. Dzięki ostatnim działaniom 

. Ł o d 7., ~: .:- Na n. czo~.aJs~ą me- nano szel egu are.sztowa . .. wojska gen. Franco znajdują. się o 15 
d~lelę zaI?owIedZlane było. wIelkle ~a- ~ Weclług prowl~oryczny.ch oblJcz~n km. od granic I{atalonii. LotnicLwo 
l1lfestacY]ne zgromadzel1le Stronmc- na zak.azane mal1lfestacYJne zebral1l~ gen. Franco bierze bardzo poważny u
twa Narodowego z refe!'atem na te~at: Stronl1lctwa Narodo~ego Vf Łodzl dział we wszystkich działaniach. 
"Polska wobec ostatmch wypadkow". przybyło około 15 tySIęCy osobo Przez .... 

\V niedzielę o godz. 6 rano w mie- całe przedpołudnie i w godzinach po Na fronCIe aragonsklm l.otmc~wo 
szkaniu prezesa Zarządu Okręgowego południowych, w śródmieściu, a na- b?m~ardowało szereg ,stf1:nowl~k pl ze
adw. Franciszka Szwajdlera i referen- stępnie na przedmieściach, rozdawa- cIwmka oraz koncentlacJę WOjsk rzą
ta organizacyjnego Zbigniewa Micha- ne były odezwy Stronnictwa Narodo- dowych. 
laka zjawili się przedstawiciele poli- wego. B a l' c e lon a. (P AT). Komunikat 
cji i przynieśli wezwanie na konferen- Przechodzące ulicami tłumy mani- ministerstwa obrony glosi: Przeciw-
cję do Starostwa na godz. 9. festowały na rzecz Obozu Narodowego. nik od świtu energicznie naciera na 

Na konferencji starosta grodzki W kilku punktach miasta odśpiewa- odcinku Alcaniz. La Codonera zosta-
Mostowski zakomunikował prezesowi no "Hymn Młodych". lo ewakuowane. Jeden samolot prze-
adw. Szwadlerowi i referentowi orga- ciwnika został strącony. Zajęliśmy 
nizacyjnemu Michalakowi o zakazie Nieodbyte zebranie I wzgórze 360 na południowy - wschód 
odbycia zgromadzenia. Starosta zwró- straganiarzy od m. Malenzuela. 
cil się równocześnie z prośbą. o niedo- Ł ó d ź, 20. 3. - Z powodu obstawie- S a n S e b a s t i a n. (P AT.) vVoj-
puszczenie do zajść. 

Po konferencji u s ta.ros ty, adw. 

ska gen. Franco posuwają się w dal
szym ciągu naprzód, wyrównywują.e 
linię frontu aragol'lskiego. 

. Ogłoszono tu, że w czasie ostatniej 
ofensywy powstańcy zdobyli 93 miej
scowości, wzięli do niewoli 10.000 jeń
ców, 76 dział, 56 czołgów, 11 dział prze.
ciwlotniczych i przeciwczołgowych, 
wielką. ilo~ć brOlli ręcznej i maszyno
wej. Strącono 35 samoltów rządo
wych. Wojska powstańcze obsadziłY 
teren ogólnej powierzchni 2350 mil 
kw., liczącej 160 tys. ludności. 

W czterech dniach 670 trupów 
w Barcelonie 

B ar c e l on a. (pAT.) Minister-
stwo obrony komunikuje: Lotnictwo 
gen. Franco ponownie bombardowało 
Barcelonę. Ofiarą nowego bombardo
wania padło 18 zabitych i około 50 
rannych. Około 40 budynków jest 
zniszczonych. Zostały zbombardowa
ne również liczne miejSCOWOŚCi z pro
wincji Tarragona. W prOWincji Ca
steJlon szczególnie wielka ilość ofiar 
padła w Venicarlo, Vinaroz i San Car
los de la Rapita. 

Oficjalne cyfry ofiar bombardowa
nia powietrznego Barcelony od dnia 
16 marca wynoszą: 670 zabitych, 1200 
rannych, 48 budynków zniszczonych, 
oraz 71 domów uszkodzonych. 

Szwajdler udał się do lokalu przy ul. 
Główn ej 17, gdzi e o godz. 10 rano miało 
się odbyć zgromadzenie. Przed wej
ściem do lokalu zastał prezes Szwajd
leI' posterunki policyjne. 

POISlY pięściarze wygrali w inla dii 10:6 
Jak się okazało, policja już od wcze

snych godzin rannych obstawiła gęsto 
ul. Główną, nie dopuszczając przyby
wającej z miasta i z obszaru powiatów 
okręgu łódzkiego publiczności. W tych 
warunkach tysiączne tłumy zaległy 
chodniki ul. Głównej, ul. Piotrkow-

. skiej i ulic sąsiednich. Część zgroma
dzonych po opuszczeniu ul. Głównej 
skierowała się na ul. Bandurskiego 9/11 
do lokalu "Pracy Polskiej". Byli to 
przeważnie zamiejscowi, którzy chci~1i 
odpocząć na sali p.o trudac~ podrózy. 
Zdrożeni członkowIe Stronmctwa Na
rodowego, przede wszystkim członk?
wie wiejskich placówek, którzy w dnIU 
t~'m przebyli wiele kilom~trów, nie zo
stali jednak dopuszczem do wnętrza 
sali Pracy polskiej". Kiedy wskutek 
zatr;;-man'ia idących chodnikami 
przez posterunk~ utworz)~l się p~zei
ściowo na jezdl1l tłum, uzyto oddzlalu 
konn('go, skonsygnowanego uprzednio 
na podwórzu domu przy ul. ~andur
skiego 9/11. Gdy tłum poc~ą.ł SIę po~u: 
wać chodnikami ul. PiOtrkowskIe], 
rozst.awione posterunki kilkakrotnie 
W\·s t~po,Yały. Szczegółów samych zajść 
nfe możemy podać ze. zrozuI!liałych 
względów, ale informUJemy, iz dokO-

Punkty dla Polski zdobyli: Sobkowiak, Koziołek; Czortek, Doroba i Piłat 
H e l s i n k i. (Tel. wł.) Polska drużyna 

reprezentacyjna, która po raz pierwszy 
pod przewodnictwem p. inż. Suligowskiegu 
i opieką trenera Stamma udała się samo
lotem na spotkanie międzypaństwowe z 
Finlandią, przebyła podróż z Warszawy 
do Helsinek doskonale, lądując planowo 
w sobotę po godz. 15. Przyjazd polskich 
pięściarzy do Helsinek wzbudził duże za
interesowanie, toteż w niedzielę wieczorem 
wielka hala powystawowa w stolicy Fin
landii wypełniona była do ostatniego mie)
sca, gromadząc 7 i pól tysiąca widzów. 
Polscy zawodnicy do pewnego stopnia byll 
rozczarowani, gdyż zamiast spodziewane
go chłodu Finów, spotkali się z bardzo 
gorącym dopingiem publiczności dla prze
ciwników drużyny polskiej. Nastrój pod
niecenia na sali nie ustępował w niczym 
znanym nastrojom z poznańskiej hali. 

Na mecz przybyli członkowie poselstwa 
i konsulatu w komplecie, oraz załol!a pol
Skiego samolotn, która spęcjalnie dopiu
gowała Piłata, którego zwycięstwo zade
cydowało też o zwycięstwie barw pol
skich, 

W wadze muszej S o b k o w i a k (Pol
ska) nieznacznie na ' punkty pokonał om 
Leh linena. W pierwszym starciu mini
malnie przeważał Sobkowi ak. W drugim 
l lrzecj~ walka była raczej wyrównana, 

toteż ogłoszenie zwycięstwa Polaka do
datnio świadczy o poziomie sędziów punk
towych. Zwycięstwo Sobkowiaka, chociat 
nieznaczne, jednak zasłużone. 

W wadze koguciej K o z i o ł e k zdecy
dowanie pokonał na punkty Pelkonena. 
Polak wysoko górował w pierwszym i dru
gim starciu, wykazując doskonałą pracę 
nóg. W trzecim Pelkonen był lepszy, Ko
ziołek natomiast otrzymał dwa napomnle
nia za nie czystą walkę, miał jednak taką 
przewagę punktów, że mimo to spotkanie 
wygrał. 

W wadze piórkowej najlepszy zawod
nik Polski oraz najlepszy pięściarz wie
czoru, C z o r t e k, wysoko wypunktował 
Karissona. Polak górował w natarciu I 
obronie od pierwszego do ostatniegc. 
gongu. 

W wadze lekkiej Kajnar po nieciekawej 
walce przegrał do Ahti L e h t i n e n a. Po
lak był równorzędnym przeciwnikiem tylko 
w pierwszym starciu. W drugim i trzecim 
natomiast, zdecydowanie górował Lehti
nen. Kajnar ukarany został dwoma na
pomnieniami za nieczvstą walkę. 

W wadze półśredniej Wasiak przegrał 
przez techniczne k. O. w trzecim starciu 
do R o s s i e g o. Polak był w trzecim 
starciu zupełnie wyczerpany i słaniał się 
na nogach, tote~ sędzia ringowy. r;łusznig 

przerwał nierówną walkę. Wasiak zosŁał 
kontuzjowany nad prawym okiem. Jest 
to zresztą jedyna kontuz.ia w zespole pol
skim. 

W wadze średniej Pisarskiego uznano 
niesłusznie za pokonanego w walce z S u
h o n e n e m. \V pierwszym i drugim star
ciu przeważał Polak. W trzecim Pisarski 
nadział się na cios i przez krótką. chwilę 
"pływał". Szybko się opanował i ostat
nie starcie rozegrał tylko nieznacznie, 
mimo tego sędziowie uznali zwycięzcą 
Fina. 

W wadze półciężkiej D o r o b a miał 
najsłabszego zawodnika gospodarzy Sahl
stroema, którego pokonał wysoko na 
punkty. W drugim starciu Fin otrzymał 
napomnienie za uderzenie w kark. 

W wadze ciężkiej P i ł a t pokonał przez 
k. O. w drugim starciu Sampila. Polak 
górował od samego począ.tku i nie wypu
ścił inicjatywy z rąk. W drugim starciu 
posłał Fina trzykrotnie na deski do sied
miu, drugi i trzeci raz do dziewięciu. 

W ringu sędziował Fin Sneds, na punk
ty pp. Kazimierz Derda (Polska), Matson 
(Estonia) i SarvinJahti (Finlandia), 

Ekspedycja polska odlatuie dziś, w po
niedziałek, rano o godz. 9 do Ta J lina, gdzie 
walczy we wtorek wieczorem z repre7.en-
~~~. 



Reprezenta(ja Polski remisuje 2:2 (0:2) 
2:3 (1:1), Obie "druźyny wystari!y licz reprezen: 
tacyjnych za"orlllików, a will!: ShlZaCl> bez b.racl 
Pieców i Michnłskiel;"o, a }.,X ę hpz Gale.cklcgo 
i z Królem \' obronIĆ. Brnn'dn dla zwycH~zc6w 
zclouyli 'l'euber i Kprcżnink (2), a dla ŁKS 
i::izrzerbiliski i Korporow!cz. 

Lwowska Pogoli wygrała w Drohobyczu 21 
mk.i~cowYIll .Junakiem w st01).unlw 2:1. (1:0) •. 

\V Torllniu \V spotkaniu tO\v8rzysklln POIDlę
,17.Y WKK lnowrocław i WK8 Gnf zwyclGt,1 
lorlł("I<i (ll:yf w RtoRunku 4:(, (l~O) . . Bramkl zdo-
1"li 2i611<0\\"8Id, Ochocki. 1,'J'!!cz'qk I Wlerzelew
~fd. . t ..... h 

Na stadionie \Voj!'llm PolRl\irgo w 
~Varsznwie roz<'grnnr zostalo w nil'dzielp. 
mif!dzynal'ortoll'e RJlot kalllp flilka t's ldr po
mlęuzy l'eprczrntacj" l-'o I t'lk i i komlJino
wanym zespolrnl \\·I:g i('rsk kit ci t'uzyn llj
post i I1ungarii. ]\[('C Z wywolnl ogromne 
zainteresowanie i zg/'omtHIr.it nn sladio1lie 
przesz/o 15.000 \\"iclr.ów, byJn. to bowiem 
pierwsza mir,dzynarodol\'a impreza pil
karska w sezonie. Poza tym nH'CZ mial 
charakter gcneJ'a Inej próby pru'd \\"yjaz
dem naszej l'cprrz('ntacji do B iaJogl'.o tl II 
na mecz rr\\"anżowy o misfn~ost\\'o {;wia
ta z Jugoslawil) w dniu 3 l,wjrtnia. 

,,' ~fstęp naszrj l'I'prrzenlacji mógł za
dowolić .w<1.\"nir po PI'z(,l'wie, Pf7.Pc! pJ"ze
nViL /Jowj('fIl g6l'owali zltnc7,ni(' \VGgt'zy, 
którzy pl'ow[t(lzili n:l\\"et 2:0. \Vynik o
gólny 2:2 (:2 :0) na ogól od powiada l prze-, 
biegowi gry. 

Dl'uiyny wystąpily w . nm\tr,pujących 
sldndarll : 

Polsl,a: J\.fadrj s ki, Szczrpnnink, Galec-
. ki, Piec II (po pl'ze'rwie r.n sll\pil go Góra), 
1\ytz, No\vako\\',,];i (na I,walll'ans 11)'Z('(] 
}1tze!'w4 mirjsce. jpgo za.ląt J)~' tko), Pipc T, 
Pion tek, \Vosla!. · \\ ' ililllO\\'ski i \\lodarz, 

\Yęgl'Z~' : .Sza bo, JOOR, Fulo, Adam, 
TUl'a}', Sebrs, Kocsis, l\ltlC'lI('r, Ku lIar, 
Cseh, Titkos. 

\V pier\\'szrj połowie zrlznarzyla się 
dma przewaga · \V (:grów. Po la ey gT'll I i 
slabo, nic ltmieli T!l'zrpl'owael7.ić żadnl!j 
skutecznej akcji. Pomoc nic wspomagała 
dostatecznie atal,u fal\', że pomil)clzy obi'o
ną i napadem tWOlhl.y la 'Iię llll,a. Nasi po
mocnicy nic nmirli sohi0 zltprlnie pOl'rl
clzić z lotnymi atakami Wr,g't'ÓIV. 

·\V 1L nliltllCic }(ocHis HC('ntrowal a 
Cseh strzelił ostro do hrrlmki. l\fnd('.i~I{i 
intewrniowal o ulaIn ek s('kundy za póź

'no i Węgny prowadzą 1 :0. 
\V kilka minut pó7,nid nastąpila zno

wu groźna syturlcja pod bramką Pola
J,ów. Na szczę:;cie "tezal I\a lIay'a za(rzy
maj przytomnie Ma(lej"ki. 

W 19 min. Cseh prz('hiI się przez obro
nę Polaków i str:7.l'lit dl'ugą bramkę, ale 
sędzia jej nie uzna l ze względ u na spa 10-
ną pozycję. 

\V dwie minuty pó~niej nasi przeciw
ni.cy przeprowadzili non·y alak, przy czym 
strzał Csr!1a zmu, ił l\fa<lrj"kirgo 7.TIOWU 
do kapitl1lacji. 

Dopiero por! koniec pi01'wszrj polowy 
l?olacy nirco się rozrgl'uli i sporadyczne 
~h wypady przedosiawały s.ię kilkakrol
nie poU bramkę węgicr'skl.l. Nasi nnTHlst
nicy nic umipli jednak wyzyskać dogod
nych syttlacy.l pÓdbramkowych J atol,i ich 
z-alamywaly się 1)a ohroniC', wzglwlnie by
ly likwidowane przez do~konolt-go bram
karza Wr,grów. 

ROzNE 
O$tRfnie uehwaly Mi!:(1zynaro(lowellO J{omi· 

tetu Olimpij~ki(':,{(I. Obrnelujl)C'Y lla W(:dl'll.i~CY.n 
po Nilu jadlcie "ViPlr,da" Iwngres 1\1 i,:dz·YII!)
rodowe!:o l(oll1itplu Olimpij~kiego rozpatrywał 
wczOraJ jrelll~ z lInHnl!ln iPjw'.ych sprnw zlln~
dUj!lcych ~ię nu pOI'z>ldku rlLit'Ill<)' m, a \Ilinnoll'l
cie kwestię nmntorSh\l1. Nnd t~ ~J1rn\Yfl t()('zyła 
się bardz" długa i or.ywiona rlyskuxja, w któl"('j 
w~kazy\\·ano na wieiide komplilowj,', jakie za
~'ierR ta kwe"tio. Ohc('ne str,wnki ~[lol('('zlle 
barrlw ('Z()~to uniemo:i,łiwin"j'l fillllltOI'OIll lle1zinl 
w imprpzf>nch hpz zwrotu utrn('rnj'C'I, zarohki>w. 
To też nickUiI'zy delegtl<'i dOlllngal1 ~iG, Rhy w 
ti'i dzi('(lzinie przeprowadzić jnldeil haniziej ży

. Cłowe zInianr. 
Kongres me zgodzi! siG je(1r~nk na b(ln(' zmia

ny i ~tII·owc pJ'zepiR)' Ilmatol'xki('. oJ,,,W;'tr.llillee 
olimpijczyków. zo~taly w ('ld"J lwłni 1Ilrzymanp. 
'V iE'tlnym jedynym wyp:ulkll lIZIIt\n(J za możli
we pożwolie lIa ZWl'Ot nITIl(">Ily('!r 7.i1l'Ohków, Il 
miano,,·ll'ie , gdy zawodnik nl'mpij,ld kst jl"lv
ll~tm zywiClplem I'od"i('(,\\'. w7.ltlt;dnip 7.0I1Y. \\'e 
w~zj'8Ikich illnyl'h wYP:ltlkn('h wypłl1CanH' olim
pijczykom jnklChkolwil'k ~UI11 b,;dzie uważane 
za ?łamanie amatol'stwu 
.. Puchar olilllpij"Ki 7."1' ... 11la" kon/ll'pr, pORtnn::>
wił przyzna,' niel1li(,l'kipl11u .,FI'Olltowi Pracy" 
za dzialalno;;!' slynnc!(o to" an.y~twa . ,S iła przpz 
tado>lć · · (KI'Rft durch Fl'l'lIrle) !l,) polu wY('h")
w:lnia fIZl'CZIlt'go. J ak wiadomo, ]JlIl'hnl' olim
)1liski, ufundowany w HlOH r. IHZ!'Z hal'. COl/bel'
tin, lH?yznawaf1y j~'~l J'ok r""zni" iakil'muś to-

.. ;varzystwu za · uziałalno~ć sp'lI'IOw'1 
Serce twórcy nowoczesnyeh olimpio!1 w Olim

pii. ',"czoruj przewieziono z Rzwnjcarii UO Olim
pii w Grecji sel'ce tw6/"cy nowoczpsnych olim
piad harona Piotra de COllhel'fina. Dnia 25 mar
ca odbędl) "iG w Olłmpii w "hecnoilci czlonków 
kOngreSl1 Miedzynarodow~g,1 Komitetu OlilllPij
.skieJ;:o wielkie nroczysto~ci z.loi.l'nia 'Nca bar. 
Coubertlna do mauzoleum. ........... ................. 
Humor sportowy 

- Ten hom jest moim wynalaz
kiem. Przedtem po każdym maneWrze 
miałem gUz.a na głowie. 

,:'p.assing Show, Londyn) 

Po pl'zrrwie nasto.pila zupelna zmiana 
sytuacji. Polacy grali o kla>Ję lepiej, ulak 
g l'nl zllocznle sJdadJliej fi pomoc po prze
prowadzonych zmianach panowala ju?; 
c7,ęNciowo narl S~'ll\[\rją, plHaliżuil\c akcję 
Rkl'zycllo\\'ych wP,lZipr"kich. Bt'{lmkarz 
\Vr:grów Szo.ho hy! w lrm okresie coraz 
lJardzil'j zatrudniony, ale Jll'onił na ogól 
szczę:śli\Vie i przez 23 minut ni(~ udało się 
l'olnkom zmusić go do kapitulacji. 

W 26 min. Pice podal plikę \\'ostalo
wi, klóry zdohył pro\\·l1Clzenie ella Pola
ków. 

W chwilę później Wilimo\\"ski dostał I 
sip' po(l bralllkr, \\'ęp;rów i jrgo strzał mi-l 
ną1 pOPI'z(,c7.kę o centymetry. 

\V 33 minucie w czasie zamieszania 

pod hramką ,,·ęg irrską jeden z obr011ców 
wr:gierskiclt dotknął pill,ę ręką, za co sę
cizia podyklowal nut karny, zamieniony 
pl'ZC'Z \Vodat'za w bramkę. 

\Y ostatniej sclwnclzie Węgrzy o malo 
nic zdobyli trzeciej bramki, ale Madejs ki 
wyjaśnił sytuację. 

W naszej cll'u?;ynie najslabsza, okazala 
się pomoc, która w plerwszc.ł połowie by

.la zupelnie beznarlziejna. \V ataku trój
ka śl'odko\\"u również nic zaimpono\\"ala, 
Bardzo dobrze natomiast zaprezentowali 
się skrzydlowi. 

Obrona hy1u na og'ól dobra. Macle.isld 
w bramce hronil dobrze. chociaż nel'\\·o
\\'0. Za\\"orly prowadzil bardzo dobrze p, 
Hassr I})usch. 

Znicz PruRzk6w pokonal w 'WIS rzos,,,'IIC 
\\"nr;.z8wski"j ligi okregowcj CzaTl't}"ch z ~dO·1 
mia ():O. O\\'~ zremisowal ze Star.'lCh?wlcall1 
:.!:2. Okccie - Huragan 5:1 Warsz:lwIsnka B 
- Pwatt 4:2. Legia - Granat 5:0. · l~J't Bem ... 
i Orkan 3:l. 

Gedania prz~grnłn w nierlzil.'l!' w Góańsku z 
tamtejszYIll BalJ-~piel i. J:i. V. 0:1. , 

O mistrzostwo ł6dzkleJ ligI Okregowej )' KS 
zrcllliAO\\·nł z Ł'fSG. Union-'follrin!l poh>na! 
Hakouh 7:1 a " 'imu wygrała ze Zjt.!tlnoczon~ll 
5:1. 

Nowe spotkanie zadecyduje 

Liczne ofrrty ~II/traniczne dla A, l{, S. S~ 
kretaI'iBt AK~ \\" Chorzowie Qtrzymal jak· wia~ 
domo oferty od Bu!garów i Szwajcarów na ro
zegranie ~potl,ul1 w POIRI'P. \V tych dnfaC'h za 
!)nśrpdnict\\"em ligi PZP11 AKS otrzyma! nową. 
of!'flc, tym razem od ('7A)łowego klubu holenger
Rkiego, Irc Ajax. Ho/endr'lW che!! rozegrac w 
Polsce 3 spotk,lni:l w rzasie od 2:i czerwca do ił 
lipcn. rh. Zarz'l'l AKi:3 postanowi! propozycjP, 
Holendrów przyja(; i zaakr-eptowp,ć termip 2& 
cZ"I'\\"ca rh. .J ",dyna przeszkurJ~ Jelrt termlf1an~ 
ligo\vy. który pl'zewitJuie \,. tym dniu mecz ligo-
wy AKH -o Polonia. ale $1'1z&<'y mili!) nadziejć. 
że Polonia zgodzi sic mecz tell przeloiyc na inn:t 
termin . o tvłule mistrza Polski koszykówce Nicofiejolna reprezentacja Belgii "Czerwona 
diably" zwr6ciry "ię rIo krakowskiego Oktego
\\'ego Z\\'i'lZku Pilki l'o~Tlej 7. propozycja przy
jazdu do Krakowa i rozegrania meczu w dniu 
26 majno .T ak wiadomo. "Cz('l'wone diably" .-ą. 
l'f'lekcj'l klubów ligowy('h w Belgii, przy czym 
do tej t11'1.1r.YIlY zali(>znjfl ier!ynie zawodników, 
którzy już nosili koszulki rt'prezentacyjne. 

Zakollczenie fi*tałów w kouykówce męskiej w Krakowie -
W ostatnim dniu zwycięstwo odniosły dll"użyny poznańskie 

Cracovia i KPW (Poznań) 51:33 (18:19), 
Kolejarze poznat'lscy w pirrw,zej części 
gry przrważa I i stale i bom])arclowa I i 
l\Qsz przrci\\"Ilika. Kk mieli jednak 
szczp,<cin w slrzalach. Za 10 Cracovia 
grala sr.częśliwiC'j, fi. co nic polrafiła dru
ż.I· na, naprawiaJ stronniczy sędzia, kló
ry szafowal l,arnymi Jln korzyść drui:~'n:v 
gospodarzy. l\P"V poznal1sl\i, z(lrpl'y-
1ll0wHny calkowicir, w <fl'ugiei czpści grv 
zdal się Ila lasl,ę losu, rl'Zn~nując w tak 
anormalnych ,,·nrullkach z wallu. U 1\0-
lrjany w~:różnjli się szczególnie Patrzy
kent i Grzechowiak. 

Polonia i AZS (Poznali) 45:40 (18:14). 
Do pJ'zrrw:v Aknc]rmicy górowali pou 
każdYlt1 względem, gra.fnc bardzo ładnie. 
komhinncyjnie i skutecr.nie. Po przerwi;·' 
Polonia, dopingowana przez zebraną pu
bliczność, nioprzychylnie nastawioną wo
bec AZS, nacll'ohila pl'7.cwag-ę w koszach. 
Dopomógł ki w tym także stronniczy nad 
\\"Faz sędzia, klóry ró\\'nie hojnie szafo
wal w tym spoll,aniu koszami km-nymi 
na r?:erz <lI'UŻrny \\"arszHwskiej. \V ten 
Rr(l~ób Polonia wyró\\'na1a clo stanu 
38:38 i w clogrrwce, nie mając już nic do 
stracenia i g'mjo.c przy tVlll o:;tI'O, zdoby
la jlrzP\\'ogę. \V drużyn ie AZS wy1'óin iIi 
sir. Hó2ycki i Kaspl'znk II. (ib) 

1\ rak ó w. \ l ostatnim, trzecim 
(lniu fitHtlOW~'C I1 1'0zp:l'nl'ck o mistrzostwo 
POlliki \Y l·o~z~l l\ó\\'('e męsl<icj w Krako
wir odh~·l.v Rir, c!\\·a cla]sile spotkania, l\ló-
1'0 ..:nl<Oliczyly się sukcesami obu drużyn 

pr'znatls};ich, Ponieważ w rezultacie trch 
l'c7gl'y\\'ek po dwa z\\"~'cięstwa odniosly I 
clru2rny AZS . (Poznań) i Cracovii o ty tu- II 
le mistrza Polski zadecyduje nowe spot
kanie, któ1'e odbędzie się na neulralnym 
gruncie. 

KPW i Polonia 5~:38 (27:21) 

Polonia pocza.tkowo była dl'Uiyną. lep
szą, zwlaszcza w ataku, ale I<P\V prze
szerl t slo]11l iowo do glosu, graJąc spol<oj
nip iskulecznie. Slah!'lz:vm b~'l tylko Szy
mura. Po przerwie J\P\V powoli zdoby
wa przewagę i wygrywa zasłużenie. 

AZS i Cracovia ł8:U (22:21). 

Cracovia z początku przeważala i pro
waclzlla już 8:0. Publiczność dopinguje 
go!;podal'zy a część na\vet wyraźnie Uf,filu
je pl'zesr.kadzać i peszyć graczy poznań
skich. Przeciwka temu protestuie sędzia 
i w rezultacie ~ospoclarze muszą wypro
wadzić dwie osoby z publiczności z hali. 
AZS następnie dorhoctzi w spol<ajniejszej 
już atmosferze, grajf\c, do glosu i wyrów
nuje a na\yet uzyskuje prowadzenie. 

Po przerwie spotl;:anie toczy się znów 

"'r:/try i Niemcy 1:1 (0:1). Do pl'ZerWy Niem
ry mimo przewagi \Vegl'ów prowa(lzi!i ze strza
łu Rirfling.a. Po zmianiE. stron po początkowo 
Wl'l'6Wn311('j grze <lo glOHl znów przyszli W ę
Itrz)'. klórzv z malymi wyjf\tkami stale przeby· 
wali na pNIowi e przcciwnika względnie pod sa
mą jc.gO hramkl\. ZawodzilI ;ednnk pod wzg\(~
c1rm ~trzntow)"m. 'Vyrównanie uzysk:T1 krótko 
po przerwip (lIa /tOścl wegi< rskich Kistakusy. 
\\' pgrzy grali hez i'larossi0lt,o j innych aąów. Sę
'lzioWlll BelJl 1.anA'enu~. \\ I)lI'rzy zngrah rlos.ko
nale taktycznie i komhinacyjrie. \\'yr6żnila lilie 
obrona i pomoc. U Niemr'ów najlt'pszymi bY'ł1 
.J akoh w hramf'f', i l'krzy(lłowi Lcbnt>r i F~tl!. 
01"'7. środkowy Kuzzorra. duld poc:ill\tkowo rów
nici Kitzinget w pomocy. 

TFNIS 
J!)(ltzejow!lka zdO'hyln mistrzostwo CRnnes, 

bij,W w finałr' turnieju gry !,ojedYt1czd :pań 
\Vei\\"e l'~ (j:2, G:7. (i:2. 

"" Cannes JIebdn znk"'a]jfikow~l sil) obok 
TI(lcz~'ń"klego rlop"'fina łu po zwycięst,,'i(} n.;ld 
Anrlprsonem 7:5, 6:3, 'IV ]JólfinlllnC'h obar nMi 
ten~i§d zostnli wyeliminowani. Heb<1a przegra t 
:r. B!1"\Voro\V~kim. a TloczYt1ski uległ sl)'nnemu 
tenisj;,ejp nwerlzkiemu Rcllroerlerowi 4:6. 1 :6. 
J ak wiadomo. w ćwierćfinale Schroeuer Wleli· 
minowal Poluka Spychalę. 

ZYCIE ORGANllACY JNE 
w napiętcj atmosfC!rze i ma przebi('g dra- Na wlllnym zehraniu Zwillzku Gluchonie" 
matyczny_ Cracovia za wszelką cenę mych urhwnlo!lO odbyć m .~ tl'7A)~t\V.R lekkolltJe-
chce wyrównać i wyo-rać. Szanse ważą tyczne glu~'hol1lpm~'ch w. dInach ::8 l. 29 · c~er ..... ~;t 

. .. . ,., ,. we L,,·owle. PostanowlOllf. zorganlzowac oboz 
SIę to na Jedną, to na drugą. stronę. I'\a.l- ~ kondycyjny dla zawo,lnikCw przewidzianych do 
lepsi gracze AZS-u nóżycki l Kaspr~ak II I r!lprez~ntaeji na zo\\"o(ly Po.lska - Niemcy w 
zdobywają jednak kosz za koszem l przy sl.erpnl\l. O~lwot!)no "Potk~nJe Polska - F.ran-

., i. . ~. , ó· (,Ja z poworlow flllansowych. Uchwalono paCzy-
stan te 'i3.U ~ZS1 me tracąc. nerw w, lIić energi('zne przygotowallia !la wyjazd polskiej 

s(rzela dalsze l wygrywa pewllle. reprezcntllc.ii nil i!l'rzyskiJ l{łuc)lOniemycn w 
. . RztoklJQlmie w (liliach 1, do 21 sierpnia 11139 r. 

-------------------'--- .. Zwi!!zek GIl1choni0mycti Ii~z;" 9 klubów·i 'Ogóle-al 
400 członków. Zwiozek. zam;prz,a pbok l€lkkoatle
ty,ki wprowa(lzić również piłkę n)czną, pi!kł\ - noż.-Warszawa - Hamburg 8:8 

\" a r s z n w a . - Mip,uZYII3J'OIlowE' spotkanie 
Jl\i~tlz)·lllia~lawc, rozp:::ran~ w niedziele \V Cyr
l(u w3I'sza)\'skim w()"e~ j 50r. widzów zakoliczy
lo sic wynIkiem r"miRowym. "'al'~zawa orl(lalą 
,l\vlI punki y wulkowcl'eJ\1 z PO\\"Odll narlwagl 
}"o\\"alskieg-o. który walko t(lwllrzyslq wygr ;11 
pewnie. 'V:miki byl!, n3slcPtdacp: 

\\' IVllIlzC' mll~zcj BH~kitw'cz nV) pokonal na 
pllnktv FI'arka: w kogllciei Miller ('V) wygra! 
!lit p\l1Ikty z Her\Vp.r~em \H): w piórko, ·CJ 
])uen~iJlg tIIl zdobyl ("nI p',nkty walkowen·tTI 
z powodn Ila<l \\'3 J;:i Kownlsk;pgo, przegl'y\va.iąc 
za tv 7, o~tntnim ,,"nłkę towarZYSkH na punkty. 
\V wnrlze lekkiej \"o~niakie\\'i('z, kt6ry strE'llo
wnl z \\"1I11[ pół'<l'c(lllif'.i. wy;,r,,1 na pllnkty z 1(11-
kli(IRkim nn. ,,, wadzI' pM~rp(lnicj Somel'kllmpI 
prz('l(ral 2 UrHdko\VBklll, I'Vl na punkty. \V Wił " 
elze średlliej Bnllmgat'ti'1I (l-T! wy Pll nk.t.o\\' 1\1 O· 
y.flrka (W). ~<'hlllidt \1', grn! z Ci~żnlll (\V) a 
l ,ub; (lI) pokonnl (lIlISt0"ki"go. ~~.-Izio,,·n l w 
ritli!ll p. i-;flrhn(l\\·~ld, nn ptlllkly P!l. Prwp16ra, 
Eulkowski i KI'a nse (C) 

LEKKA ATLETYKA 
Bieg na przełaj \,"OZLJ.. z u(lzinlpm 78 za

wo,lników wygrnl 'Vil'lw, w ('zasil' 11:4:).9 przeu 
Zall~ą (Orzel) J2:~G i O,ińsk,t11 (PoD. 

Bieg na przela.i w ',O(\ZI na rlystf'J1sie 4 km 
zOI'j(lIT1izo\Yl\ny przez I,Ki'; na otwarc~r;. sezonu 
swpj ~ck('.ii Il'ldwatlrfY('zJlpj wygrał .l'<..urpessa 
wczasi" JO:14.8 Jll·Zprl K,.dol"kim (ni('stoworzy
I'<zot))') 10:16.1 i Wr6ulewrk hn. W biegll dla ju
niorów na rlyst3 n~ip 2 km pil'l'\\"sze mif'js('(' Zll
ilił Wici(l"ki w ('znsie 6:3Cl 7, 2) Zachal'ski 6:38.1, 
3) Spycllalu, 4) Pili chowsk •. 

NARCIARSTWO 
Norwegia chce zorganizować igrzyska 

zimOwe_ W O~lo odbyla się \\spólna konfe
rencja nOl'wrskirl!o komitetu olimpijskiego 
z pJ'r.r(l s ta\Yicirlnmi zwio.7:k6w sportów zi
mowych w spJ'nwi0 zorganizowa.nia olim
pinllv zimo\vcj w 11)10 r, \V ~ol·wrgii. Oczy
\viśc ir, że olimpiada 7.imowa <1o"zlaby do 
skutl,u, gdybY Japonia definitywnie zn· 
z\'gnowala z ut'zf\(lzenia igrzysk zimowych. 
Norw·egia Tlr~ypu"zcza. że Japonia wobec 
wycofania si~: nnrciarzy og'ranicr.y się do 
orilnni7.nr·ji jNlynie Il'lniei olimpindy. 

PrzNhllawicirl(' norwrskirgo kotnitrtn 
o1impij~kil"~o zakomunikowuli pr~\(,dp, że 
na \v;jzf'lki wypaL!t'k sl~nna 'IkoC'7.nia w 
lTolmrnkol zosIanie pl'7.f'hyc1owana i po
wipl<szonn. Poza tym w\'lJltllowany 7.05ta
nic' w pohliJ.ll tor liooolrjowy. 

Zimowa olimpiada odbędzie się również 
w Japonii. !\onp:reB ~[jr.dzynarodo\Ycgo Ko
mitetu Olimpijskiego w I{airze postanowił, 
ze igrzyslm zimowe odbęclą. się równieź w 
Japonii w Sappord. Narciarstwo zostalo 
wylqczone z prop:ramu igrzysk. Mif!dzyna
rodoWy Komitet Olimpij"ki ogloei! rówrto
czeflnie drugi IWJll\tnil,nt. w Id6rym po
nownie wHo1.a ;twojr \t!Jolr\\;1nie z powo
du slano\i'ii<I\fJ. mi(;cJ7.~: n :lł'C2clow['i ft'derarji 
nnrrinri<I;iPj. które unipmo:Wwia narcia
rzom udział w il\'rzysl,ach olimpijskich. 
I{onlirc nic zgodzil się na przeprowadzenie 
iakichkolwiek zmian w ptzepi!ach ama' 
tor kich, oboWjqzujc1cych olimpijczyków. 

Uchwala ta przesądza definitywnie sprawę 
dopuszczenia nauczyCieli ' narciarstwa do 
ip:l'zys.k olimpijskich. 

Dobre wyniki naszych narciarzy w Austrii, 
W !liedziel~ odby! sic w Sant Ohri:;tof pou St, 
Anton w Tyrolu _~lalom . jRko rlrugu część mię
dzynarodowych zawouów na rciarskich, zorgaTIJ
zowanycl! przez klub Arlt:.'l'g. Zawody te odby
wają s ic zamias t doroczn:<"('h wielkich zawollów 
narr-iar~kich o puchar Kanrlaharu. 

l'ipr\\"sze mi(>jsce w ldas:vfikadi komhinacji 
alp('j~"i('j zrloh~'1 Austriak 'yalch.", nota 403. -
1U) Polak t'ichindl0f i Aus trHlk Rretzlrr po 440. 
Drugi Z Polaków Za.illL z>ł.illl 2:; mipj.co z notll 
491. W Ogóhlf'j klasyfik~di komhinacji pań Zwy
ci~żyła ChristJ Cranz z nota 461. 

HIPPIKA 
Pucllar naro!lów w Genewie zdobyli \V nic' 

rJzi('le w tornif'.iu miNlzYJlar'l(Jowym Niemcy z 
(j'/. pkt. karnyrni przCll Franch 48 pk1. karnj{YCh, 
Br.I~il\ 66 pld. karnych i l:lzlI'ajcRria 83 pkt. >11' 
nych. Inelywidualnle zwyciGźl'l również Kiemiec 
Fuchs na .,Olaiie". 

PJEśCIARSTWO 
śląsk - "'arszuwa 11 12:4. W Sosnowcu od

byly siG zawody pomip,clzy reptez('lltnc.ill ŚlaRka 
a druga repl'('zen tn('ją Varszl1wy. ZnkoJ\czyly 
~ię on(' wv~okill1 z\\·yci<:sh\ cn, $l"lska \V stosun
ku 12;,1. PORżcze/f6In(! wyniki byly nn~t~pujlice 
(na nierw~zl'm mie.iscu zawodnicy ślaska): 

\" warlze ml1~zej .l as ill s !;:i wygra I wysoko na 
punkty z wicpmi~tl'zpm 'VarS7.nwy Komuda. \V 
kogllripj .J ar7.ahck pokonał 'lipznacznip l\Ióż(lźyń
skiego, w piórkowl'j \VelgrllPn zwycięż)'ł l'Ifak1J
~ińRld('J;:o PI'7,PZ te('lrn. k. f'. IV 1 st., a w lekkiej 
Hieniek przegral z Kozlowqk'ln bez walki z po
worlu na<1walti. '" tO\\'aJ'z)'~kil11 sJ10tkaniu zwy
ci('7.yl równipż J(ozlow>;ki. ,V warlzE> pół~rerlniej 
Ackt'rlllnn pr7.l'l(l·nl na punkty z Blaż('je"·skim. 
w śl·Nlni0i Chudzi!;: orłnj('sl zwycip.st\\'o nad 
Mik~('m . \Vynik remi~owy odpo,,·indalhy hnr
rl7.i('j 1J1'7.('J,i<'J;:()wi walki. \V wadze pólcip'7.ki"j 
Kolonko wygr-nl przez techn. k. o. w li st , z Kot
kowskilll o w wn,lz!' cic;źklPj \Vrllzi'l!o pokonal 
na n,mkl}' Ar('hnckiego. 

B/llfyk (Odyni!!) - T{rn!<clle-Endel' 8:8. Rpot
kaniC' to o,lhylo ~i<: w Pabinnirach i ,lalo nastl)
PUj:H'Y 'wynik: 

W papit'l'Owd Prą(lzil'l zwycip'~yT w trzerim 
~t:lldll przez lN'h. k. o 'Vol~"ipgo (Ke): w 11111-
I'<zpj Grnmho (Ke) zr('mi~owal z So\Vhl~kim mal
tyk); w kogllc-ipj .lal"lnnkow~ki (}(p) otrzymal 
,1\\':1 pUllkty ",~lko\\'el'f'I11, W wnlf'e L(m'"rzy~ldpj 
zn'It!i,..()wal: w fJi(irkow~j 'V,lkowski (1( .. 1 wy
gr,,1 no ]'lIłlkly 1. \Va/·z.vniaki('lTI (Bali)," ): w 
I"kl;i,' .i hłlJ,illk fK .. ) zl','",i",',\\"H I ?; .Juddif'k im 
(B,IIlyl>l: IV T,t1I~I,,.dnil,j Ho~t (Balfyk) wvgra! 
)In Pllnkly z Tdn,..inkipllI (Ke): w i<,'C'dniej Kilali
~ki (I",,) wvgl'llł lin Pllnkty z Pa~?vm: w ('i,'ż
Idpj Witolrl (HnHvk) wyg/'nl z I<rn~:",w"kim 
(]\:,,). OI1"lny wynik 8:8. R,,(1ziown! na ringu p, 
i:3iko,'ski. na pllnktv P. \Vrorla\V~ki. 

łłeprl'l,enlllcj/l ŚJflskn pokr,nllłn w RMnawcu 
w niprlzipll' rpz('rwOW;v ZP"pół \\tRr.zawy WyRO
k'l 1-1 :2. J p!lyne zWvcir~t\V'l ,lla '" 31'Sznwy orl
nió.l w wadze pólśredniej Rlażejowsk!, bijąc 
AckermanD.. 

PIŁKA NOŻNA 
,,'i8111 rozłlJ;:rala treningowI' s:>otkanie !lI' ~Ią

~kli drn7.vn:\ Hlavia z Rnrly. 7:wyciężyła 'Vi"ln 
IV ,..ł()~nnl(łJ 4:0 (~:O). W '''i;l" po I·MZ l,i('1'w~7,y 
wy"I:lpil 1Inll"n(>l' z d a \\1 ,,'gn ligo\\'(>gn l;]ul>" 
l'(l\lg(m>;l'. HI·nmki z,lohy]j Gracz 2, Artur i 
IIn'l.npr po jcrlnrj. 

Garbarnin pokonllla krnko'''"ką Makabi 1:0 
(0:01 .. lerlyną hramkl' strzl'liI Jowak. 

W Lo!łzi orlllvło 8il' RPotk~nie pnmipo",y liJr(>
WI\ drnżyn'! J,K~ i NRprzorl"m ? Lipin. LKS 
1l0nió~1 11011'f! poażk<:. przrgrYWRjljC \V ~t03unku 

ną i strzelanie. . - . -

" Wykrycie centrali s~pie-
gawskiej we Francji · 

T u l u z a. (PAT). Wykryto tu 01-
hrzymią. organizację szpiegowską.. \Vi 
ciągu nocy aresztowano 5 osób w Pa
ryżu i Bajonnie. 

\V mieszkaniu jednego z aresztowa
nych zn.aleziono wielkie .archiwum 
dokumentów, planów fortyfikacyj na 
granicy poludn.-zach. Francji, plany 
rozlokowania hateryj przeciwlotni
czrch i st.acyj radiowych oraz szereg 
dokumentów, dotyczących uzbrojenia, 
stanu liczebnego i mObilizacji wojsk w 
okręg·ach nadgranicznych. 

\V śledztwie okazało się, iż organi
zacja szpiegowska. posiadaŁa liczne 
odg.ał<;,zieni,a za granicą. 

Katastrofy w całym świecie 
Londyn. (PAT.) W odległOŚCi 75 

tnil od stacji kolejowej Juhbulpore w 
Indiach, ekspress idący z AIJahahad 
do Bombay'u wpadł na pociąg towa
rowy. Mas7,ynista i palacz parowozu 
ekspressu 7,ginęli na miejscu, a 19 pa
sażerów-hindusów odniosło rany. 

T o k i o, (PAT.) W niedzielQ z ra
na w pobliźn południowych wybrzeży 
I{orei zatonął japoński statek "Jinz~l'l 
~laru". Spośród 50 pasażerów ura
towano 7: 

Zjazd TNSW w Krakowie 
I( rak 6 "'. (Tel. wł.). Wczoraj, na 

Uniwersytecie Jagiellońskim odbywał 
się przy liczn~'m udzi,ale członkóW 
doroczny zjazd 'J'o"varzystw,a, Nauczy
cieli S7,kó/ 8retlnich i Wyższych, poJą
czonr z walnrm zebraniem tego Towa~ 
rzystwa. 

Zebr.anie otwórzył prof. Szaf.arkie
wicz, nast<;pnis przemawiał wicemini
ster Bleszyń·ski i rektor Sz.afer. Referat 
wygłosił prof. Ignacy Chrz.anowski. (bi) 

Dziś rozpoczyna się 
proces Orobnera 

I r ł\ li ó w. (1'(>1. wł.). W potlie
<1zialek przed la\yQ, przysięglych w Są
dzie Okr~gowrm rozpocznie hię proces 
działacza lewicowe·p'o dra. Drobnera. 

I))i) 



Gdy Hitler wjeżdżał do Wiednia ... 
Wrażenia z przełomowych dni w Austrii 

(Od "'łasnego koresponden ta "Orędownika") 

\Y i e d a 11, w marcu 
Przyjazd do \\' iednia w godzinach 

wieczornych ostatniej niedzieli dostar
cza niecoclziann~'ch wrażeó.. Żądam 

:w dniu WC .I ~C1U \\"o,i~k nirmiecldch do 
Austrii r0zrZll cono w miastach austriac· 
kich wyżej rcprodul,owaną uloU'G propa· 

gandową. 

taxi. Policjant z hitlerow!"ką opaską 
r.apisuje adres, pod któn-m się udaje 
i numer taksówki. Ruszamy przez nie
spokojne ulice. \Vszędzie swastyka: 
r .. a domach, na opaskach ramiennych, 
papierowych chorągiewkach wśród 
publiczności; nawet taksó\"'ki i rowery 
ozdobione są hitlerowskim znakiem. 
Mimo obfitej dekoracji nastrój jest ra
czej niespokojny, niż radosny. 

Centrum miasta zamknięte jest dla 
l-~ołowego ruchu kordonem konnej po
licji. Taksówka, której normalny kurs 
wynosiłby około 3 szylingów, musi 
naddać drogi za 13 szylingów. W ho
telu pierwszeństwo mają. żołnierze 
i oficerowie niemieccy. 

do tanków i samochodów i ściskają 
dłonie przybyłym. Niestety, do maja 
jeszcze daleko, więc młode dziewczęta 
odpinają, sztuczne fiołki od futrzanych 
kołnierzy i wręczają je żołnierzom. CI 
wyglądają zresztą bardzo fotogenicz
nie; prawa dlOl'l wzniesiona z pozdl'o
""ieniem braterskim, druga wyciągnię· 
l" lm wiwatującym. Pojazdy, im bli
zej miasta, jadą w coraz szybszym 
tempie; na Ringu wjazd robi wspa
n:ale wrażenie. Oś\\' ietlone silnymi re
flektorami, pędzą tanki, samochody i 
moloc~'kle, nawet zabłąkały się małe 
armatki. 

Na Grabenie uderza fakt, że niemal 
wsz\'slkie sldacly są zasunięte żaluzja
mi .. Na innych widać olbrz~' mie afisze 
z napisem: "Dieser Betrieb wurde von 
N. S. ubenommen" - albo: "Arisches 
Unternehmen, Juden nicht gewunscht". 

wa, zabawiają się wzajemnym odkrzy
kiwaniem dwuwierszy. Po ulicach 
krążą auta z megafonami, które grają 
radosne marsze. Tam maszeruje 01'
kiestra, sklecona naprędce z kilku bez
robotnych. Mimo tej wesołej atmosfery 
nie widziałam ani jednego pijanego. 

Poniec1zialek, godz. 4 po południu. 
Od godz. 1:2 stoją już na ulicach szc7.el
(le szeregi. Każdy z widzów przyniósł 
sobie zimny sznycel w kieszeni i ki
pfel, i siadł na krzesełku przy jezdni. 
Inni zaopatrzyli się IV drabki, lub kije 
2 kombinowanymi odpowiednio luster
kami, by w dalszych rzędach móc ob
serwo'wać środek ulicy. Dzisiaj na 
mieście ruch szalony. Masa prywat
nych samochodów uwija się po uli
cach. Coraz częściej witają· się zna
Jomi pozdrowieniem "Heil Sieg" miast 
dawnego "Servus, Lissi". Przed ban-

Narodowi socjaliści wykorzystali. fakt pr z~lączenja. ~ust~ii do. R~eszy ni.cmieckiej 
pod kalem widzenia interesów Ideologll hJtJerowskle]. Na zdJęCIU - Widokówka 

. z Wiednia. 

l,ami, przed konsulatem polskim stoi 
tłum Żydów. Czekajf,!. bezskutecznie, 
bo dzisiaj wszystkie urzędy i składy 
zamknięte. 

Balkony w hotelach zarezerwowane 
!!!2!±! 

." (na ofteerOw »iemieekicb. ŻY~ 
muszą. opuścić hotel. Przy zapełnIO
nych szczelnie oknach czekają wszyscy 
na dźwięk dzwonów, które obwieszcza. 
przybycie Hitlera do Schonnbrunnu. 

\V dniu okupacji przez wojska III Rze
szy Austrii poczta wiecleilska używała. 
pieczątki z napisem ,.Filhrer in Wien". 

Szpalel' na ulicy utrzymuje policja b~r
lińska. 

Okolo godz. 5.30 przejeżdża przez 
",iwatujące ulice Hitler. Wygląda nie
co zmęr.zony. Natychmiast udaje się 
do hotelu Imperial. Towarzyszą. mu 
ustav.;iczne okrzyki. ° godz. 7.25 HHler przemawia. Zno
wu okrzrki, wiwaty i "Deutschland, 
Deutschland iiber alles ... " 

ULA PIECHOCKA 

Dlaczego kanclerz H iłler 
tak szybko opuścił Wiedeń 
p a ryż (PAA). Kiemiecka pra~a 

emigracyjna w Paryżu donosi z "-ied
nia, że nagły w~'jazd kanclerza Hitlera 
z Wiednia zrobił duże wJ'ażenie, gdyż 
\\'sz\'stko wskazywało na to, że kanc
lerz' zatrzyma si~ w Austrii jeszcze kil
ka dni. 

\\'yraźnie potwierdzał to komuni
kat "Telegrafu", który jeszcze na go
dzi nę pn:ed odjazdem kan clerza za
pewniał, żc kanclerz zabawi dłużej w 
,\ ustrii. 

Prasa twierdzi, że powodem nagłe
go wyjazdu b~ ły sprawy bezpieczeń
stwa, gdyż, mimo bardzo skrupulat
nej akcji policji niemieckiej, przyby
łej do Wiednia, szef policji Himmler. 
nie był całkowicie pewien bezpieczeń
stwa kanclerza w ·Wiedniu. Inna wer
sja mówi, że szybszy odjazd nastą.pił 
ze ''':zgłędu na ważne międzynarodowe 
·,'\"yJal'zenia polityczne. 

Wychodzę na miasto. Wszyscy dys
kutują. o wczorajszej defiladde, która 
podobno zgromadzić miała olbrzymie 
masy ludzi. Do godz. 2 w noe)r defilo
wały szeregi młodzieży. 

Wzdłuż MariahiIferstrasse i Ringu 
ustawiły się szeregi wiwatują.cych na 
czeŚĆ o<:zekiwanych wojsk niemiec
kich. Cały entuzjazm streszcza się w 
ochrypłych okrzykach i w podnosze
niu prawicy, mało wprawnym jeszcze 
ruchem. Wśród wiwatują.cych prze
ważają. raczej sfery, dla których sobo
ta jest jednym dniem wolnym w ty
godniu. 

Na rogu IOirnŁnerstrasse widzimy no
wo zalożone niemieckie biuro pod:r;óży 
z portretem Hitlera. Przed oknem od
bywa się formalna pielgrzymka. Co 
chwilę wyłaniają. się z jakichś boc2:
nych ulic maszerujące niesprawnie 
grupy bezrobotnych lub młodych 
chłopeów w łachmanach, idących pod 
takt bębna z minami bohaterów. Na 
murach widnieją. pozdzierane kartki 
plebiscytowe z maską pośmiertną, Dol
fussa: "Auf dass er lebe, stimmen wir 
Ja". 

Włoska Szwajcaria w słońcu 

Ukazują. się pierwsze samochody 
ciężarowe, pokryte zielono-brunatnymi 
płachtami, z niemieckimi żołnierzami, 
wychylają.cymi się ku publiczności. 
\Vszyscy, bez wyjątku, są. uśmiechnię
(':j w całym zachowaniu ich wyczuwa 
się nakazaną. z góry spontaniczną ra
do$ć i serdeczność. Ludzie podbiegają 

Wśród tłumu przeważa młodzież. 
Dzisiaj przecież nie ma wykladów. Po
za tym dużo osób pragnie zrobić inte
res na aktualności. Fotografie Hitlera, 
Seyss lnquarta, Wiednia w aureoli 
promieniującej swastyki monotonnym 
głosem reklamuje ktoś z "Partej-Ab
zeichnung". Baloniki, papierowe lamp
ki i chorągiewki - wszystko to zdaje 
się być ważnym elementem tej poko
jowej l'e\\'oluc,ii. Wiedeńczycy potrafią. 
~tracić niezależność polityczną - z 
bumorem. Ulicznicy, oblegający drze-

Wiadomości z Austrii 
Zarządzenia Goeringa - Hitler i kard. Inniłzer - .leszcze 

o aresztowaniach . 
. B e r I i n. (P A T) Wydano rozpo- ł formo"\'anych kół donoszą o areszto

rzą.dzenie feldmarszałka Goeringa, któ- waniu ks. Karola Fuerstemberga, b. , 
re upoważnia ministra gospodarki Rze- ambasadora Austrii przy rządzie hi
szy Funka do poczynienia zarządzeń szpa11skim, za czynny udział w ruchu 
niezbędnych dla wprowadzenia w legitymistycznym. Aresztowano rów
Austrii planu czteroletniego. Na moc\' nież hr. Hoyosa, bratanka prezydenta 
tego rozporządzenia minister Funk u- rady stanu za znieważenie flagi ze 
tworzył · c.entralę dewizową, w Wiedniu. swastyką. 

Inne rozporządzenie stwarza pod- Z tych samych kół donoszą, że 
sta:--'Y prawne dla dostosowania au- kanclerz Schuschnigg - wbrew do
strlac.kl.ego obr?tu. towarowego ~o tych czasowym pogłoSkom - nie opu
przeplsow, obo\vlązuJ~cy~h ~ tereme 'I' ścił Austrii i znaj,dUje się nie w swoim 
Rzeszy. Reglam~mtacJa ~ycla gos'p~ mieszkaniu, lecz vi więzieniu śledczym. 
darczego zostal1le og~·an.lczona a IIll- ~a uwagę zasługuje fakt, że los jego 
cjatywa pr):~\'atlla. w zy~lU gospoclar- podzieliła narzecwna jego hr. Vel'3. 
czym Austrn będZIe popierana. Czernin. Wbrew dotychczasowym bo-

\J.' i e d e 11. (P AT) Z dobrze poin. w.iem 'pogło!Okoll1, b. ka.nclerz. Scll'Usch~ 
fOrlllO\yan\,ch kół donoszą, że kardynał I1lgg sl';lbu .Ic, zcze rl.le. W~lą~, gd,Yz 
Innitzer na 6 minut przed wyj.aidem wzbl'on~ono \~·stępu. ~o wlęzlel1la kSlę
kanclerza Hitlera z 'Wiednia złożył mu dzu, ktory mIał dac slub. 
wizytę w towarzystwie księdza Jaune- B e r l i n. (PAT.) Dotychczasowy 
ra. Kanclerz Hitler, trzymając w cią- d)T. cłap. w ministel'stwie gospodarki 
gu całej rozmowy dł0l1 Arcypasterza Rzeszy I{eppJel' zostal mianowany 
w swojej oświ.adczył: ,,0 ile Patlscy przez kanclerza Hitlera sekretat'Ze1l\ 
księża nie będą się mieszali do polity- stanu do spraw szczególnej wagi w 
ki, stosunki z Kościołem ułożą się jak ministerstwie spi'aw zagrano Rzeszy 
najlepiej". oraz komisar'zem TI7.e$zy na. Au.stri~ z 

\\- i e tl e li. (P.\ T) Z dobrze poin- siedzibą, w \\'ied niu. 

Powa~y klimatyczne i florystyczne - Ascona, wioska ma
larzy i poetów - Monte Verita - Spacer do Ronco 

A s c o n a, w marcu. 
G4y w Alpach zima panuje na do

bre, w wysuniętym na południe kan
tonie Tessin budzi się powołi wiosna. 
Nie chce się w to wierzyć nie tylko 
mieszkańcom północy, ale i tym po 
drugiej stronie gór. 

'V ogóle zima tegoroczna w Tes i
nie była idealna, prawie wszystkie .dni 
słoneczT)e i podczas gdy inne stacje 
szwajcal'skie zglaszały zachmurzenie 
lub opady', Locarllo i Lugano były sta
le prawie pogodne. 

Slollce grzeje nie na żarty i pod jego 
cieplym tchnielllem rozkwitają pierw
sze prymule po ogrodach, fiołki i śnie
życzki. Pierzaste mimozy. przyulone 
do murów i domostw, powiewają. żół
tymi kitami . pachną.cych kwiatów. La
go Maggiore błękitne jest jak synte
tyczna akwamariRa i leży niezmar
szczone żadnym powiewem ni falą., 
jak lazurowe zwierciadło pod jasnym, 
bezchmurnym niebem. 

Chorzy i rekonwalescenci, a także 
ci, którzy nie mogą znieść ostrego kli
matu, lub ci, którzy po wytężonej pra
cy zapragnęli ciszy i słońca, wygrzewa
ją się na tarasach hoteli i nad brzegiem 
jeziora. 

Najulubieiiszy spacer z Locarna, to 
Ascona. wioseczka rybacka po drugiej 
stronie płaskiego półwyspu za Locar
nem, wioseczka, odpowiadają.ca lugań
ski ej Gandrii, tym się tylko od niej 
różniąca, że nie położona na stromym 
stoku. 

Pod malowniczymi arkadami róz
łożyły siQ sklepy, kramy i typowe .trat
torie, na kamieniach. nadbrzeżnych 
praczki klepią . bieJiznę,a typowa dla 
Ascony kampanila kościoła góruje ze
wszą.d nad ściśniętymi szeregami ka
miennvch domostw. Wszystko to uję
te w ramę zieleni palm, magnolij, 
wielkich kaktusów i drzew owocowych, 
które ror.kwitły jur., wcześniej niż w 
ZU1·ychu. 

Ascona, to wioseczka malarzy i poe
tów. Kręci !Oię tu moc różnych typów 
z paletami i stalugami, szkiCo'ń"nikami 

i książką w ręku. . 
Ponad Asconą, na Monte Verita.., 

stoi luksusowy hotel na miejscu, gdzie 
do niedawna Jeszcze odbywały się sla
,"ne zabawy i orgie. Już to pod wzglę
dem moralnym okolica ta nie cieszy 
się zbyt dobrą opinię.. Stacjonowały tu 
ongiś obozy nudystów, dop'óki gmina. 
nie postarala się o ich usunięcie. Na 
pobliskich uroczych dwóch ,wys~pkach 
koło Brissago graf niemie:ck'iwykupi
wszy je, urządzał nocne hulanki i bale, 
a międzynarodowi turyści też nie są. 
"od rzeczy", tzn. lubią popić tu i zaba
wić się w rozmaitych grotach winnych.. 

Przepiękny jest spacer z Ascony do 
Ronco. Wąskie kamienne schodki wio
dą wśród lasów kasztanowych na stro
my stok, a wdrapuje się człowiek na 
nie chętnie, by zejść z hałaśliwej szosy, 
którą przeganiają się auta, zmuszają.e 
co chwil.a do ustępowania na bok: 

Wśród mieszanych liściastych la
sów z otwierającymi się co chwila wi
dokami na jezioro, dąży się następnie 
w poprzek stoku w stronę Brissago, 
by "po godzinie spacerowym tempem 
dotrzeć do Ronco. Jest to wysoko na 
stoku rzucona wioseczka, slawna ze 
znakomitych winnic i zanurzona ni&
maI w sadach. 

Z dziedzillca pod lipami, otacz,ająre
go kościółek, roz4cZa się nieopisanie 
piękny widok na całą okolicę. Czuby 
gór jeszcze silnie ucukrzone śniegiem. 
Fiord jezior.a wcjska się w pagóry i ni
knie za ich 'aksamitnymi lasami w kie
runku Pallanzy. Kakrapiane dziś jest 
suto obłoczkami żagli. Krzewy okryte 
już liściem. a w ogrodach uderza oczy 
złoty .kJ'~k kwietny: to forsycja lu.b 
złoty deszcz. 

Tesynki, klepiące drewnianymi sa
botami, w barwnych chustkach na 
głowach i TesYllczyCY ·z · fajkami, wio
dący osiolki, pozdrawiają. gościnnie i 
z daleka: Buon giorno signorina, co
me sta? Pławimy się w słońcu wrąz z 
całą okolicą. i zapominamy, że gros 
Europy tonie jeszcze w s7.aru~ach ... . 

MARIA SANDOZ. 



~o ~rlJi~[iu ultimatum ~ol~kielo w Hownie 
~r Późnym wleczorem poJawH,V sIę ao
datki o oświadczeniu min. Becka, ldó
re ludność podniecona rozchwytywała. 

Kandydaci na stanowislio 
posła polskiego w Kownie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wśród na-

Sejm litewski zaaprobował stanowisko rządu - Zmiana gabinetu na Litwie? zwisk, jakie wymieniają na stanowisko 
posła Rzeczypospol itej Polskiej w Ko
wnie figuruje marszałek Senatu Ale

R Y g a. (P A T) Speaker radiostacJi 
kowieilskiej ogłosił w sobotę po połu
dniu opis przebiegu wczorajszego po
siedzenia Sejmu litewskiego, na któ
rym zapadła uchwala przyjęcia żą.daiJ. 
polskich. 

Przemówienie powyższe zostało 
przyjęte przez posłów oklaskami. 

Z kolei zabrał głos sekretarz gene
ralny rządowego stronnictwa "tauti
ninków" (narodowców) dr Janawicius, 
który zgłosił rezolucję, iż sejm przyj
muje do wiadomości sprawozdanie rzą
du w sprawie ultimatum polskiego, 

. st'w~rdzając, że rząd był zmuszony do 
przyjęcia tego ultimatum. Uzasadnia
jąc krótko tę rezolucję, mówca pod
kreślił, że wobec wytworzonej sytuacji, 

sudskiego manifestacja na rzecz ksander Prystor i minister opieki spo
współżycia polsko - litewskiego. Nie- łecznej Marian Zyndram-Kościałkow
siano transparenty: "Warszawa-Ko- ski, którzy mają zażyłe s~osunki na 
wno, dwie siostrzyce", "Chcemy unii l Litwie, wzglQdnie nosiadają tam ma-
lubelskiej"~ ,_ . , , " , jątki. (w) 

Jak przyieła zagrani(a 
załagodzenie · sporu polsko-litewskiego 

W posiedzeniu Sejmu litewskiego 
wzięli udział wszyscy posłowie, rząd 
w pełnym składzie, z wyjątkiem pre
miera Tubelisa, który przebywa na 
kuracji w Szwajcarii, posłowie państw 
obcych, akredyto,vanych w Kownie, 
oraz wielu przedst.awicieli prasy. Poza 
tym zjawiło się kilkaset osób publicz
ności, a kilka tysięcy osób oczekiwało 
przed gmachem Sejmu w zapełnionych 
szczelnie ulicach. 

a zwłaszcza groźnego położenia mię- War s z a w a. (Tel. wł.) Według rząd litewski mógł ją odrzucić. Polska 
?zynarodo~,,:e~o, rząd litewski nie miał doniesień z Paryża, prasa francuska ma powody, aby odczuwać rozgorycze
mnego wYJsc?a. . . przyjęła nader życzliwie polubowne za- nie wobec sąsiada, któremu tyle razy, 

Przewodmczący postawIł następme łagodzenie konfliktu polsko-litewskie- proponowała bezskutecznie zlikwido-

Posiedzenie Sejmu otworzył prze
wodniczący inż. Szakenis, który pod
kreślił, że Sejm zbiera się w bardzo 
ważnej chwili. Na porządku obrad 
obecnego posiedzenia przewidziany jest 
tylko jeden punkt - oświadczenie 
rządu. 

pytanie, k~óry z posłów:. chc~ zabrać I go. (w) wanie nie dającego się utrzymać sta-
g~os przecnvko rezolucJI. NIkt głosu H e l s i n g f o l' s. (PAT) Wiado- nu rzeczy. Odmowa rządu litewskiego, 
me zabrał. . . mość o przyjęciu przez Litwę ultima- zarówno w roku 1928, jak i w roku 
.. Wobec .tego przewodn~czącr OgłOSIł, tum polskiego nadeszła do Finlandii w 1934, przyjęcia modus vivendi z Polską 
~z .rezolucJa została przyjęta Jednogło- godzinach południowych, wywierając nie znajduje wytłumaczenia. 
SUle. tu duże wrażenie i zadowolenie. R z y m. (P AT) Agencja Stefani 

Następnie zabr,ał głos minister ko
munikacji Stanisz,auskas w z.astępstwie 
nieobe'cnego premiera. 

Zagadnienie stosunków litewskich oglasz.a, że włoska opinia publiczn~, 
Ubiegła sobola w Warszawie w sobotniej porannej prasie fińskiej która śledziła z uwagą z.aostrzeme 

z.ajęło pierwsze miejsce, przy czym kryzysu w' stosunkach polsko - litew
prasa podkreślała, że należy oczekiwać, ski ch, zdawała sobie sprawę z tego, że 
iż Litwa przyjmie polskie ultimatum. Polska wobec oporu litewskiego wyka-Minister podał do wiadomości Sej

mu treść noty polsl,jej oraz dwóch do
datków do noty. Rząd litewski uczy
nit rzą.dowi polskiemu propozycję w 
dn. 14 i w dn. 17 aż dwukrotnie, celem 
załagodzenia konfliktu oraz celem po
wołania z każdej strony po jednym dy
plomacie, któJZy by rozważyli stan 
stosunków między obu kraj,ami. Rząćl 
polski odrzucił tę propozycję. Wobec 
groźby Polski i wobec obecnej groźnej 
sytuaCji międzynarodowej, rząd litew
ski zwrócił się o interwencję do szere
gu państw. Wynikiem tych kroków 
były demarches, poczynione w War
szawie. Litwa jest wdzięczna tym dy
plomatom, którzy interweniowali w 
\Varszawie, co prawda nie uzyskując 
żadnych rezultatów. Wobec tak wytwo
rzonej sytuacji, rząd litewski zmuszo
ny 1!ył przyjąć warunki noty polskiej. 
Minister Staniszauskas wyraził w za
kończeniu nadzieję, że z konfliktu pol
sko-lltewskiego społeczeństwo litew
skie wychodzi skonsolidowane. 

Z Czechosłowacji 
P r a g a. (P A TY. Przewodniczący 

klubu poselskiego zjednoczenia naro
dowego poseł Jewk został mianowany 
ministrem bez teki. W ten sposób koa
licja stronnictw rządowych wzrosła 
o 13 posłów tego stronnictwa. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Już od kil
ku dni, mianowicie od "Anschlussu" 
niemieckiego, rozmaite żywioły i hie
ny zaczęły żerować w stosunkach fi· 
nansowych i szerzyć panikę finanso
wą,. Punktem kulminacyjnym tej pa
niki był piątek, kiedy żywioły tt', 
przede wszystkim żydowskie, tłumami 
gromadziły się koło kas oszczędności, 
główneJ kasy PKO i Komunalnej Kasy 
Oszczędności. PI{O regulowała wszyst
kie żądania, tak samo jak i Kasa I{o
munalna. 

W soboŁę z rana ruszyły znowu ży
wi.oły żydowskie na miasto; koło PKO 
skupiły się olbrzymie tłumy żydow. 
skie i wytworzył się ogromny "ogo
nek". To samo było koło poczty, Kasy 
Kmunalnej itd. 

Około godz. 11 policja zaczęł.a roz
praszać te tłumy i równocześnie zja
wHa się licznie młodzież, która poma
gała policji w tej czynności. Około 
godz. 1 oczyszczono z Żydów ulice i 
tłumy publiczności, kor2<ystając z dni 
pogody, podniecone nadzwyczajnymi 
dodatkami o przyjęcju ultimatum Pol
ski przez Litwę, zaczęły robić demon
stracje antyżydowskie. Ofiarą, tych de· 
monstracyj padł szereg sklepów i osób 
w różnych dzielnicach mi.asta. M. i.. zo
stał zdemolowany lokal rozrywkowy 
"Adria" i leżący obok bar żydowski. 
Żydzi w popłochu chowali się do 
swych domów. Dopiero około godz. 3 
z,apanował spokój. 

Wieczorem odbyła się na Placu Pil-. 

Niemcy w Czechosłowacji 
Uchwala rady ministrów 'W sprau'ie ich procentowego 

ud~ialu w ur~ędach 
B e r l i n. (P A T) Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Pragi, że rada 
ministrów uchwalUa w sobotę rozpo
rządzenie postanawiające, że na sta
nowiska państwowe muszą być przyj
mowani Niemcy w stosunl\.u 22 pct do 
ogółu pracownikónr. 

Rozporządzenie to, zdaniem prasy 

mógłby przy przyjmowaniu pracow
ników br.ać pod uwagę jedynie kandy
datów narodowości niemieckiej, ponie
waż powiat ten jest z.amieszkany nie-
mal wyłącznie przez Niemców. . 

Rozporządzenie przewiduje dalej, że 
legioniści, którzy mieli pierwszellstwo 
przy przyjmowaniu do służby pall-
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czeskiej, należy rozumieć w ten sposób, 
że tam, gdzie zamieszkuje więcej niż 
22 ptc Niemców musi ich być więcej w 
służbie paJ'lstwowej i odwrotnie. \V ten 
sposób na przykład czeski zarz<!d kra
jowy musiałby PTZY!ąĆ do sluzby 33 p~t 
Niemców. Sąd WOJskowy. w Cheble 

stwowej, będą. obecnie wliczeni wy
łącznie do czeskiej kwoty procentowej. 

\V tutejszych kolach pol itycznych 
utrzymują, że istnieją jeszcze różniCe 
zdall co do szczegółów prawnych tego 
zarzłcą~~i4 

L o n d y n. (P A T) Dzienniki lon- zała przez długi cza3 dowód dobrej wo
dYl1skie, omawiając warunki polskie, li i nie mogłaby dłużej tolerować sytua
podkreślają, że są one może ostre w cji, która w Europie nie ma przykładu. 
tonie, ale bardzo umiarkowane w tre- Oto dlaczego odpowiedzialność za na
ści. Z wynurzeń prasy angielskiej są- stępstwa tego stanu rzeczy nie może 
dzić należy, że rząd brytyjski doradzał obciążać loj,alnej polityki polskiej. 
Litwie ustępliwość. Tak prasa londy!'l- N o w y J o l' k. (PAT) Reuter dono
ska ocenia rozmowę lorda Halifaxa z si, że wiadomość o przyjęciu waru n
iPosłem litewskim Balutisem, który był I ków polskich przez Litwę wywołała na 
wezwany przez brytyjskiego ministra Wall Street ogólną zwyżkę kursów. 
spraw zagranitznych. Niektóre z akcyj towarzystw przemy-

"Times" podkreśla, że nota polsl{a słowych podniosły się w porównaniu 
nie jest w swej treści tego rodzaju, aby z dniem wczorajszym o 1 do 4 punktów. 

Powrót oddziałów wojskowych do Wilnall 
W i l n o. (Tel. wł.) W niedzielę m. prezydent miasta dr W. Maleszewski, 

Wilno uroczyście witało oddZiały woj- Wkrótce potem nadCiągnęły od
ska, powracające z nad granicy litew- adziały wojskowe. Nad miastem krą
skiej. żyły eskadry samolotów w szyku bo-

Nastrój Wilna po ostatnich wyda- jowym. 
pzeniach jest niezwykle radosny. Defiladę otworzyła piechota, za ni~ 

Juz o godz. 11 tłumy ludności wy- szła artyleria polowa. i ciężka, kawa
legły na ulice miasta. Dziell był cie- leria t oddziały broni panc,ernej. 
pły, słoneczny. Znakomita postawa wojsk budziła 

Wzdłuż ulic, którymi defilowało entuzjazm zgromadzonej pUbliczności, 
wojsko, stanęły nieprzeliczone tłumy. Żołnierze i oficerowie zostali zasypani 

O godz. 12,30 na trybunie, przystro- kwiatami. 
jonej zielenią i emblematami narodo- Po przejściu woj&k zgromadzone 
wymi, a usta,vionej wśród masztów z I tłumy zalały zwartą masą. całą ulicę 
flagami, zajęli miejsca inspektor ar- Mickiewicza od placu Marsz. Piłsud" 
mil gen. Dąb-Biernacki, wojewoda wi- skiego aż do katedry. Okrzykom i wi
leJ.'lski Bocial1ski, gen. Rudolf Dreszer, watom nie było końca. 

Stan prawny stosunków polsko-litewski(h 
Pierwszą umową miQdzy Polską strumentu międzynarodowego, obo

i Litwą był tzw. układ suwalski z wiązującego Litwę na równi z Polską. 
7 paździel'nilm 1920 r., !\:tóry przerwał Po wielokrotnych bezskutecznych 
działania wojenne polsko-litewskie, usiłowaniach Polski nawiązani.a nor .. 
wynikle z pogwałcenia neutralności malnych stosunków z Litwą Rada Li .. 
przez Litwę i zaatal\owania wojsk pol- gi Narodów z dni.a 7 grudnia 1927 r. na 
skich przez wojska litewskie. Nie był żądanie Litwy powzięła rezolucję, za· 
to układ międzynarodowy między sze- lecającą rządom polskiemu i litew .. 
fami palls tw, lecz prowizoryczna umo- skiemu wszczęcie rokowań dla "usta
wa wojskowa (kartel wojskowv\. za~ nowienia stosunków tego rOdzaju, aby' 
warta między obu armiami. Niebawem zapewnić między obu pmlstwami są
umowa ta została zastąpiona nowym siedzkimi dobre porozumienie, od któ
układem wojskowym, zawartym w re go zależy pokój". Przed powzięcie,!ll 
Kownie 20 listopada 1920 r. powyższej rezolucji rząd kowieński 

Układ suw,alski zastrzegł wyraźnie, stwierdził, że nie uważ.a jakoby Litwa 
że ustalona w nim wojskowa linia de- była w stanie wojny z Polską. 
markacyjna nie przesądza w niczym Rezolucja Rady Ligi Narodów za .. 
praw obu krajów do kwestionowanych stała pogwałcona przez rząd kowień" 
terytoriów. Państwo rosyjskie, do któ- ski, który systematycznym sabotażem 
rego poprzednio należała suwerenność uniemożliwił rokowania z Polską. Po" 
nad tymi terytoriami, zrzekło się praw nadto rzad kowieński utl'7,ymując stan 
do nich w traktacie Ryskim. Uwaga -
do art. 2 traktatu Ryskiego stwierdzi- ex lex mięnzy Litwą a Polską, p"Ogwał" 
ła, że kwestia granicy między Polską cił również wł.asną dekl arację, stwier~ 
a Litwą jest rzeczą tych dwóch dzającą, że nie istnieje stan wojenny, 

w stosunkach Jitewsko-polskieh. Je-
pallstw. dynym wynikiem rokowall; z,alecon~T cll 

Poprzednio traktat Wersalski w przez Radę Ligi. Narodów, było podpi
art. 87 przyznał mocarstwom sprzymie- sanie 7 listopada 1928 r. umowy królc~ 
rzonym prawo określenia granic 
wschodnich Polski. Litwa wprawdzie wieckiej, dot~Tczą.cej ułatwień komunio, 

kacyjnych dla mieszkańców, których 
nie podpisała traktatu Wersalskiego, posiadłości zostały przecięte granicf.l. 
lecz w danej sprawie uznała kompe-
tencję Rady Ambasadorów. Mianowi- polsko-litewską· Umowa ta nie posia
cie sama Litwa kilkakrotnie zwracała da żadnego znaczenia dla całokształ
się do Rarly Ambasadorów z prOŚbą O tu stosunków między Polską a Litwą· 
wydanie decyzji z art. 87 traktatu W r. 1928 ogłoszono konst,Vtucję li .. 
Wersalskiego. Rząd polski również tewską, która zawierał,a postanowie
zgodził się na poddanie Hadzie Amba- nie, że Wilno jest stolicą Litw~' . Mimo 
sadorów sprawy granicy polsko-litew- protestu, złożonego przez rząd polski, 
skiej. Decyzja Rady Ambasadorów z niezwłocznie po ogłoszeniu tej konsty-
15 ma.rcn. 1923 r. została więc wydana tucji, świeżo wydana nowa konstytu
na żądanie obu stron. Była. to dla obu cja litewsk.a zachownła pow~'ższe po
paIlstw poc1sta,,,a prawno-międzyna- stanowienie. Postanowienie to jest pn
rodowa ich wspólnej granicy. Nie I blicznym stwierdzeniem zamiarów 
uznając tak u!3talonej granicy, rząd li- agresywnych rządu kOwieńskiego wo
tewski dopuścił się pogwałcenia in- bec Polski. . .. , . 
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Olgierd przedstawił Andrzeja paniom: 
- Mój kolega szkfolny p, Demont, 
To Demont - jakoś dziwnie zabrzmiało w ustach 

Koreckiego, coś jak de-męt. 
- Moje kuzynki ks, BarSKa, hl', Promieniecka. 

Andrzejowi krew uderzyła do głowy, Dot~d ary sto
krrację znał tylko z powieści. Wprawdzie Korecld był 
księciem, ale przez osiem lat współżycia, tak przy
wykł do tego, że nie widział między sob~ a nim dy
stansu, 

Teraz jednak był oszołomiony; pierwszy raz w ży
ciu znalazł się w towarzystwie prawdziwej księżnicz
ki i prawdziwej hrabianki. ' ł 

Kelner nie mógł nadf.\życ z wypełnianiem zam6-
wień. Zjawiała się jedna butelka po drugieJ, aż na ko
niec strzelił szampan, I 

Saksofon, rozpłak'ał się jakąs tęslmą melodią. An-
drzel tańczył z Alicją Barską, 

Podobał się jej ten nieco kanciasty, lecz przystoJ
ny i dobrze zbudowany, a co najważniejsze bogaty 
chłopiec. Postanowiła się nim bliżej zająć: 

- Dlaczego pan nie odwiedzi nigdy swego przy
jaciela - spytała po powrode do stolika. awansując 

go odrazu na przyjaciela Koreckich - przecie Stary 
Dwór lest znacznie bliżej niż ·Wilno, a tutaJ zdaje się 
jest pan cz<,stym gościem. 

Demont poczl;ttkowo nie rozumiał o co chodzi, 
Wprawdzie z Korecldm kolegował, ale gościem być w 
Starym Dworze, o tym nawet nie marzył. 

- Olek, zaproś pana Andre do nas. 
- No tak, oczywiście. mógłbyś kriedyś nas odwie-

azić - bez entuzjazmu zaproponował Olgierd, 
Właściwie na takie zaproszenie na "kirdyś" wcale 

się nic reaguje. ale Andrzej był zbyt oszołomiony. a 
poza tym mało wyrohiony. by mógł się spostrzec. 
Z wylaniEr'Y' 4~:, orzyjął propozycje 
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- Jak ten czas się wlecze -:- irytował się Weso
łowski. 

- Zrobi się, panie poruczniku - rzeld zuchowa
to kapral Nowak, ściskając w garści karabin, 

\V odległości trzystu ktroków, na wzgórzu, czer
niał przed nimi nieduży lasek, obsadzony gęsto przez 
bolszewików, Według zeznań jeńców był to wyboro
wy oddział syberyjski, trzymany żelazną garścią przez 
komisarzy, Trzy razy już przedtem szturmowano 
piekielny lasek i dwa bataliony piechoty sl,rwawiły 
się przed okopami. Wzgórze 117 było Id uczem pozycji 
i bolszewicy trzymali się uparcie nie szczędząc ludzi, 
ni amunicji. 

Porucznik Kamillski wydał ostatnie rozktazy, 
~ ·Wiecie, o co chodzi - rzekł w kOllCU, Ja i łą.cz

nicy idę z pierwszą falą piecJtoty, I diabli w piekle 
będą się śmiali, jeśli dziś i zawsze nie będzie ldapo
wało, Musi - zrozumiano?! 

- Tak jest, panie poruczniku! odpowiedział 

posłusznie chór kanonierów. - Zrobi się!." 
Porucznik Wesołowski zdziwił się, gdy wysoM, 

chudy cień porucznika Kamh'1skiego staną.ł przy nim 
w płytkich, naprędce wydłubanych okopach, Jeszcze 
więcej zdziwił się chorąży Kamiński. Ale nie było 
czasu do gadania, bo w chwilę potem rozdarły powie
trze gwałtowne salwy lżejszych I<alibrów, walą.c or
kan żelaza na wypatrzone poprzednio stano" iska bol
szewickich bateryj, 

Lecz zanim przebrzmiały pierwsze salwy pclslddl 
dział, ziemia zadrgała pod stopami przyczajonej do 
lwiego skoku piechoty, 'Wśród gwałtownego ujHdania 
polówel{ ryknęły grubym basem ri\,źlde pi\'tnastki 
Kamil'lskiego, Kratery ognia i żelaza zwalily się na 

Na starcie 33 
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lasek. Czarne fontanny brył ziemi. drzewa wyrwane 
z korzeniami zawirowały w powietrzu. 

- Naprzód! - zakomenderował chorąży. 

Szare cienie piechoty ruszyły wskok za płomien
nym wałem ognia i żelaza, Huragan cię;:kich poci
sków rozwalał bolszewickie okopy, zcjjadła sfora lżej
szych granatów tłukła w lasek. 

Jednym długim skokiem, bez zat.!'zym.rwanh do~ 
padła piechota do przednich o~op6w. Le.:! z ~łębi la
sku zatrajklOtały karabiny mstszyno .... e i czerwone 
płomienie bolszewickich granatów utlenyły w falę 

szturmujących. 

Porucznik Kamiński podniósł ramię do góry, Zło
cista raca zabłysnęła wśród płomieni. \"\ tej samej 
prawie chwili ogień ciężkich granatów zagrzmiał 

wściekł~ galopad:).. 
- Fajno idzie --' twierdził z przekonaniem Ka

pra] Nowak. - Zupełnie jak pod St. Quentin w roku 
osiemnastym., 

Za trzecią. kQmpanią ruszyły pierwsza i druga., 
Wdarły się w lasek i ruszyły naprzód, 

- Jeno mu Uj! - zabrzmiały głosy zawzi~tyl'h 

Poznańczyków, 

Czerwona raca zamigotała w sinym blasku po
ranka, Za chwilę ciężkie piętnastki przerzuciły ogień 
nie przerywając piekielnego tempa. 

Kapra] Nowak zakręcił się nagle wokół własnej 
osi. Ale wstał, wybuch bolszewickiego granatu ogłu
szył go na chwilę. Ruszył dalej klnąC w żywe kamie
nie, Potknął się i pochylił nad szarą plamą. dowódcy 
ciężkiej baterii. 

- Panie poruczniku - na Boga! - dyszał ciężko 

kapral. 
Ale, wąskJie usta K8m Nl,,1{iego milczały. 

* 
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Zabaw'a osią.gnęla punl(t 1,ulmii1acyjny 
"Casino", jak zwykle po pierwszym, aż trzeszczało 

od natłoku gości. Kiilkiety raz po raz zmieniały kolo
ry, rzucając na tańcząćych ' różnobarwne - · ref1ekśy. 
Ściśnięty na niewielkim parldecie tłum dreptał- w takt 
wrzaskliwej orldestry, 

Andrzej tym razem przybył znacznie późn'iej niż 
zawsze, Zabrakło mu w drodze benzyny i musiał parę 
godzin stracić, aż jakiś samochód w}Tatow'ał go 
z opresji. 
, Kelnerzy jak zawsze powitali go' o~;acy.inie: 

- Stoliczek? Już wszystkie zajęte; ale dla pana 
dziedzica zaraz będzie. 

- A panna Rózia wolna? 
~ Niestety na razie tańczy, 
Andrzej był wściek~y na siebie: Przez to głupie za

pomnienie zaopatrzenia się w benzynę, ktoś go ubiegł 
i zabrał ulubioną. fortancerl,ę. . 

Poszukhvania stolika trwały dość długo. Demont 
rozglądał się tymczasem po sali szukają.c znajomych, 
\Vtem wzrok jego padł na siedzące w loży tów;iny
stwo. 

Twarz mu się natychmiast wypogodziła. Ukłonił 

się a na zapraszający gest podszedł do" stolika, ' 
TO''1'arzystwo składało się z pana i dwóch pań, 

Panem tym był ks. Olgierd KorceM jego szkolny kole
ga, Olgierd, arystokrata w ka'Żdym calu, z 'nikim. się 
w klasie nie przyjaźnił. Najbliżej może,' dźiwnym 'tra
fem żył z Demontem. Andrzejowi imponował stary 
ród Koreckiego i jego pa11skie maniery; a Olgierdowi 
vice versa imponowały pieniądze l<olegi, k1tóryel~ mo
cno zubożały arystokrata posiadał niewiele. I tak stało 
się, że pomimo kontrastów, a może prawem kontrastu, 
potomek starożytnego rodu i syn małomiasteczkowe
go bogacza byli na przyjaeil?lskicj stopie, 

Db:lj leż byli zadowoleni ze spotkąnia. , 



Zebranie tr. Nar. 
w Tomaszowie 

T o m a s z ó w M a z. (Tel. wł.). 
Odb~:ło !tlę t? we wczoraj zą. niedzielę 
manJ!estłlc~' JJjo . zgromadzenie Stron
nictWa Narodowego, po'więcone omó
wieniu, bieżącrj sytuac,ll politycznej. 
Przemowienie za:adnicze wygłosU w1-
ceprezes Zarządu Okl'~gowego, były 
radny Antoni Czernik. 

~ni~lno ~o~ni~ u[uiło iu~ilBUU 1. I. kt ~i~kuua lau~itla 

'Otwarto Ipkal S. N. 
Łódź - Koło śródmieście 
Ł ó d ź, 20. 3. a zarządzenie władz 

prokurator, kich, otworzony zo tat lo
~al Stronni!:twa Tarodowego - Koło 
Sródmieścle przy ul. Targowej 5. Lo
kal zamknięto przed 6 tygodniami pod
cz.as trwania ,'koszarowanego kursu i
deowego, zorganizowanego przez Za
rzą.d Okręgowy Stronnictwa Narodo
wego. -

Przeclsta\yjciele Zarządu Okręgowe
go z prezesem ad",. Szwajdler')m, kil
kakrotnic 'interweniowali u władz sla
rościllSkich. \Vszelkie interwencje by
)y bezskuteczne. Lok.al otwarty został 
dopiero na skutek decyzji, prokura
tury. 

-:Wk'rótce 
prQces Fleischerowej 

Kra k ó w. , (Tel. wł.) Ostatnio od
wiedzili p~zebywają.cą. w więzieniu 
św. Mich'ał;a FJeischerową. jej obrol1cv 
dr \Voźniakowski i ,dr ArBoId, którzy 
odbyli :l swoją. klientką. konferencję. 

Rozprąwa apelacyjna przeciw Flei
schero\\'ej i współoskarżonym rozpocz
nie sU:' w poniedziałek dnia 28 bm i po
trwa trzy, dni. 

,,': Krwawa ' masakra 
K a t o w i c e. (AJS). Na tle nie

snasek familijnych doszło w piQ,tek 
wieczorem do krwawej masakry w 
mieszkaniu Cecylii !{ościelnej w 
Wielkich Hajdukach (Barbary 8). 

Do !{ościelnej przybył jej zięć Kon
r ,a.d Sedlaczek z Chorzowa II (Wandy 
30) i w trakcie kłótni z swoją. żoną Ma
rią. dObył niespodziewanie brzytwy z 
kieszeni i zmasakrował żonie twarz i 
ręce, zadając jej szereg ciężkich ran 
ciętych. Sedlaczek poranił też ciężko 
swoją teściową., któr,a występowała w 
obronie córki. Po dokonaniu masakry 
Sedlaczek zbiegł w kierunku Cho
rzowa. 

Obie ranne kobiety przeWieZiono do 
szpitala hutniczego w Świętochłowi
cach, gdzie pozostają na kuracji. 

G n i e z n o. (Tel. w1.). We wczoraj
szą niedzielę miasto nasze przeżywało 
piękną uroczystość 50-lecia kapłaIlstwa 
zwierzchnil,a archidiecezji gnieźniell
skiej J. E. ks. biskupa Antoniego Lau
bitz,a. 

Ulice grodu Lecha mieniły się bar
wami papieskimi i narodowymi, nie 
brakło też bram tryumfalnych z odpo
wiednimi napisami. 

Przy p1cknej, słonecznej pogodzie 
ust.awił się o godz. 9 rano na RynkU 
garnizon gn ieźniellski oraz organiza
cje P. W. i W. F. i poczty sztandarowe 
towarzystw. Ks. bisI\Upa-jubilata 0-
czekiwali płk !(amski w otoczeniu ofi
cerów OI'aż starosta l{asprzak i prezy
dent Haćkowiak. 1(9. biskup Laubitz 
przybył w towarzystwie swego kape
lana ks. Palewodzińsklego i po powi
taniu przez płka Kam 'kiego przeszedł 
przed frontem woj ka, po czym udzie
lił arcypasterskiego błogosłaWieństwa. 

O godz. 10 rozkołysał się dzwon św. 
Wojciecha, .a z palacu bi 'kupiego wy
ruszył długi korowód kleru, za któ
rym pod baldachimom z pastoralem 
w ręku kroczył ks. biskup Antoni Lau
bitz. Od pala.cu aż do bramy bazyliki 
ust.awiły się z chorągwiami, tworząc 
szpaler, organizacje kościelne i po· 
leczno, w których imieniu preze!! De
k,anackiej Akcji Katolickiej p. Dajl>ki 
oddał hołd czcigodnemu jubilatowi, 
poclkre'lającm. 1., że ze szlachetnych 
promieni ducha ks. blsl upa-jubilata 
społeczeństwo katolickie czerpie otu
chę i silę do koniecznej walki z pano
szącym się złem, których to wartości 
duchowych potrzeba nam szczególnie 
dzisiaj, gdy wrogowie 1\0 I cloła W pie
kielnym posłannictwie boi zewiekich 
doktryn nie wahają. się z bezbożnym 
cynizmem mordować kapłanów i plu
gawlć miejsca święt~. 

Następnie przy rozbrzmiewającym 
z chóru hymnie "Ecce Sacerdos Ma
gnu s" ks. biskup Laubitz wkroczył w 
mury prastarej bazyliki św. Wojcie
cha, gdzie odprawił pont~·fikalną su
mę. Na kazalnicę wszedł rektor Se
minarium Duchownego ks. prałat dr 
Kozał, który po odczyt.aniu ewangelii 
najpierw po łacinie, a następnie po 
polsku odcz~'tał odręczne pismo Ojc.a 
św. z błogoslawieństwem dla ks. bl
skup a-jubilata oraz uczestników uro
czystości jUbiluszowej, po czym wy
głosił podniosłe kazanie. Chór archi
katedralny ~0c1 batutą. ks. kanonika 
TlocZYllskiego odśpiewał mszę Vlttorii 
"Missa Qual'ti toni" a capella oraz na 

Przemycili skór la pół miliona złotych 
K a t o w i c e. (AJS). W wyniku 

-dochodzeń w sprawie afery Górnoślę,
skiej Centrali Skór w Katowicach -
SzuI ima Pieprza i B. Zalcmana, któ
rzY" dopuścili . ię o, zustwa na 'zkoclę 
Skarbu Pailstwn. na sumę ponad 300 
tysięcy zł stwiel'd70nO, iż poza wywo
zem walut do Czechosłowacji na sumę 
800 , tysi~cy zł z.ajmowali się oni prze-

mytem skór, przy cz~·m szkoda z tego 
tytułu wynosi olwJ'o 500 tysięcy zł. 

Prokurent Górnośląskiej Centrali 
Skór, Gllickmallsn ,ZJlajduje się w wię
zieniu, natomiEL t Pieprz i Zalcman, 
którzy pozosta,,·ali w ŚCisłych stosun
kach z garbarnią. "Soła" vi Oświęcimiu 
należącą (10 ich krewnych, przebywają. 
w Czechosłowacji. 

zakollczenie naboże11stwa "Beatus vir" 
l\Iozarta. Ze stop.ni ołtarza ks. biskup
jubilat udzielił wiernym papicskiego 
błogosławieIlstwa, po czym znowu w 
procesji udał się wraz z klerem do 
swego pałacu. 

W nabożeli.stwie wzięły udział ty
sięczne rzesze, które również stały i 
na. zewną.trz świątyni na tzw. Bożej 
\Voll, doką.d transmitowana przebicg 
uroczystości kościelnej przez mega
fony. 

Pod wieczór w czasie odbywające
go się w pałacu arcybiskupim rautu 
przeciągnął pod oknami p.ałacu olbrzy
mi, l<ilkutysięczny korowód dziatwy 
szkolnej i organiz.acyj kośCielnych o
raz społecznych. W ten sposób cale 
społeczel'lstwo od naj młodszego do 
najstarszego oddało należyty hołd u
miłowanemu ks. biskupowi-jubila
towi. 

Dalszym et.a~m uroczystości nie
dzielnych bylo przemi.anowanie ulicy 
Szpit.alnej, przy której mieści się Za
ldad św, Jana, Dom Rekolkecyjny oraz 
sala Prymasowska, dzieło ks. bisku
pa-jubilata, na ulicę "Biskupa Antonie-
go Laubitza". 

O godz. 20,45 prezydent miasta p. 
Edmund AIaćkowiak dokonał w obec
ności ks. biskupa-jubilata oraz przed
st.awicieli wl,adz uroczystego odsłonię
cia tablicy, noszącej nową. nazwę ulicy, 
przy czym podl):reślił w swym przemó
wieniu wdzięczność mieszkańców dla 
ks. biskupa Laubitz,a za wszystko, co 
dotą.d uczynił dla naszego grodu, 
szczególnie ostatnio dla najbiedniej
szych współobywateli. 

\V końcu wniósł okrzyk na cześć 
dostojnego jubilata, podchwycony go
rą.co przez zebranych. 

Wielki zebranie antykomunistyczne 
S~ N~ w Luboniu 

L u b o ń (pl). Wczoraj odbyło się tu na 
boisku Sokoła wielkie zebranie pu!Jllczn~ 
przociwkolJlunJstycznc, zorganizowane 
przez Stronnictwo Naro(lowe. 

Zebranie. w !'lól·ym uczestniczyło 4 ty
siąc!' osób, zagaił p. l(nach. po czyn: ze
brani uczcJIi jednomJnutowym ffillcr-c
niem patnJf;Ć zamordowanego śp. ks. prob. 
Strcicha. 'astGpni n pJ'7f'mawJall pp. Fran
kow 'ki i Drobny z Poznania. Przcmówie
nia te były gorąco oklaski\vlll1l'. 

\V wyniku zehrania uchwulono nastl;
pu.il\cą rezolucj!!: 

W ostatnich czasach jesteśmy 
ś viadI{ami wzmocnienia wywrotowej 
działalności komuniBtrcznej w Polsce. 
Siłom rewolucyjnym wyraźnie chodZI 
o zanarchizo\\'anie ż~· cia społecznego 
i politycznego Polski, o w~'biedzenie 
i zdemoralizowamo Narodu PolskieglJ, 
by mieć podatny grunt do przewrotu 
komunistycznello. Calę. tą akcją kieru
ją. Ż~'dzi, którzy chcą. utopić n~l.rody 
chrześcijańilkie we krwi rewolUCji ku
munistycznej, by potem zapanowaC 
naci nimi politrcznie i gospodarczo. 

Żvdzi stworz\'li komunizm, Żvdzl 
nim ·kierują. i Żydzi dają. na komunizm 

• 

pieniądze. 'Walka z komunizmem w 
Polsce wre. Padają. trupy chłopów, ru
botników, studentów, żołnierzy, POll
cjantów, a ostatnio komunizm targnął 
siQ na kapłana - sługę Bożego. Komu
nista mordUje w kościele na stopniaCh 
ołtarza śp. ks. Stanisła,,· a Streicha. 

" ' obec powyższego zebrani uchwa
lają: 

1) Wezwać Naród Polski ~o zdecy: 
dowanej walki z komul1Jzmem l 
wszystkimi tymi, co sprzyjają rozwo
jowi roboty wywrotowej; 

2) żądać rozwią.zania tych wszyst
ki ch organ iz~cyj socjl~JistycznycJ;1 l 
klasowrch, ktore stały SIę przytułklem 
lwmunizmu; 

3) dążyć do 7,upełnego usuni~c.ia Ży
dów z Polsld, .1ako elementu sIeJą.cego 
zgnil iznę moral ną i organizują.cego ka
dry komunistyczne. 

Na za kOIlczenie potężnej manifestacji 
antykomunistycznej odśpiewano ,,:Bote 
coś Polskę" i Hymn Młodych, po czym 
,,-zniesiono okrzyki na cześć POlski Naro
dowej i TIoma11a Dmowskiego. 

Akademia ku czci Popławskiego w todzi 
Ł ód ź, 20. 3. Narodowe społeczeń- przedstawiciel narodowego Lw(')wa, 

stwo łódzkie oddało w niedzielę hold mgr \Vitold Nowosad. Mówca prżed
pamięci jednego z twórców; ideologów stawił jego piękną. postać na tle żmud
ruchu narodowego, Jana Ludwika Po- nych zmagalI ruchU narodowego o 
pławskiego. Wielką. Polskę. Szczególnie uwypu-

Salę Towarzystwa Śpiewaczego przy klit prelegent pracę Popławskiego nad 
ul. Piotrkowskiej 243 wypelniły szczel- ludem polskim, chłopem i robotni
nie tłumy czlOl1l<ów i sympatyków kiem, fundamentem sił i trwałości na
Stronnictwa Narodowego. Pt·zy dzwię- toelu. \V zl1kot1cwniu 1'eferent stwier
k.ach werbli wkrocz~· ly na salę sztan- dził, przy żywiołowych oklaskach 
dary i proporce organizacyjne, chyląc zgromarlzon 'ch, że TJol. ki ruch naro-\ 
się w hołdzie przed wizerunkiem Jana do,,,y zdolał nadać Pol ce trwałe 10r
Ludwika Popławskiego, umicszczon)"m my narodowego pmlstwa. 
pośród zielelIi na estradzie. Rotą. i Hymnem Młodych oraz 0-

Płomienne przemówienie pOSWlęCO- krzykami na cześć Wielkiej Polski i 
ne charakterystyce twórczej S) lwetki Romalla Dmowskiego, zakończono 

" Jan.a Lud\vika Popławskiego, wygłosił wspaniałe zgromadzenie, 

W!.~~z~!~ ~i!~~~lk~'~~~'~~'~~ bYIY~!~~~~O!~~~~ Miedzynarodow-I w-ła-my--'w-ac-z -pOd klu(zem 
temu' wykryto w 'Varszawie olbrzYlUlą. chodów właścicielka jego prowadziła 1( a t o w i c e. (AJS). \V swoim cza- ką. do Będzina, gdzie sortowała go i 
centralę przemrcanrch cl0 Polski nar- książki handlowe i kwitariusze, co po- ie dokonano zuchwałego ,:.,.łamania do p,ako, .... ala Blumensztikowa, po czym 
kotyk6w, obecnie funkcjonari\l~~a zwoliło wykryć "klientelę" lombardo- sl<.ł.adu broni i amunicji Romualda Mę- skradzione rzeczy przewożono do sie
urzędu śledczego wykryli składnicQ Wą., a więc szereg złodziei. dlewskiego w I<atowicach, gdzie łupem dziby szajlli do Szopinic a stąd wędto
paser.;:fu). i lombard złodzicjski. Poza Szczebłowską aresztowano złodziei padła wielk,a ilość rewolwe- wały one przesyłkami pocztowymi i 

Podczas rewizji szczegółowej w hl. in. od dawn.a ukrywających się rów. kolejowymi do paserów lwowskich. 
miu!?zkaniu Anieli Szczebłowskiej p:zy przed ,,,"ymlarem sprawiedliwości i po- ,V wyniku dochodzel1 zdołano ująć Ramillskiego, Rybkę i Fedaka os,a-
ul. Targowej Gi znaleziono olbrzymi!' szukiwanych listami got1czymi wspól- sprawców tego wl,amania, którymi 0- dzono w więzieniu sądowym w Kato
i lości palt, futer, ubrań; bielizny po- nil<ów pascrki; 24-letniego Stanislawa kazali się międzynarodowi specjaliści wicacłł. 
ścipłoweJ, dywanów, aparatów raJio- Przybyl ' kiego z Bialegostoku, 24-let- karani i poszukiwani za włamania 
wych, maszyn do pisania i szycia, czę- niego Jana Michnika z Synowódzka 
ści sarh0chodowe i motocyki:>wp, 'Wyżniego, pow. stryjski i 26-letniego przez kilka pa(1stw europejskich: A
skrty'nill pomarańcz, czekolady ittJ, Józefa PawilIskiego z Winiar pow. dam Kamiński, St,anisla.w Rybka oraz 
wszystko oczywiście pOChodzące z kra- grójeckieg'o. Przyaresztowanych zło- Homan Feclal" wszyscy ze Lwowa. -
r.Z1fŻy. dziejaCh znaleziono oprócz fałszywych Szajka ta bazowała na terenie Szopie-

Jak się okazało, Szczeblo\yska pro- dowodth'" osobistyrh narzędzia 7.lo- nic, ską.d dokonywała 7.lodziej . kich 
wad:dła 1Yraz z kilku zlodziejami cen- llziejsłde I powa~niejszą. sHmę pienię- wypadów na teren Wielkich Katowic. 
h·alę pu.'<erską., prz~'jmując w komis clzy. \V książkach kasowyrh "lotYlbar- Jak st"yi erclzoll o, s7,ajka ctokonala 
,ysz'elkie skradzione l'zeczv. Nic7,ille:i:- du" mieli oni zanotowane udzialy na m. i. 8 wielkich wł~mail do składów, 
nie ' od tego miała ona też w swym kilka tysięcy zloty ch. biur i mieszkail prywatnych, przy czym 
mieszkaniu oryginalny "lomhard", Obecnie do urzędu śledczego zgla- łupem jej padła wielka ilość różnych 
udzielała bowiem pod 7,astaw skra- szają. s/Q właściciele okradzionych drogich tow~rów, futer, gotówki ol'az 
dzionych, przedmiotów różnych poży- składów i mieszkali. dla stwierdzenia, biżuterii. Główną paserką szajki była 
czck złodziejom. czy między zabranymi z "lombardu" Chaja Blumenszti~ z Będzina. Z miej-

"Lombard" rozwij,al się bard7,O do- przedmiotami nie ma Ich rzeczy. sca włamania łup wywożono taks6w-, 

KRONIKA ŁODZI 
Wystawa morska przedłu!ona. Za

rzqd okrt':lW lód zkiego Ligi l\Iorskiej i Ko
lonialrlf'j knłlllll1iklljf', że wystawI!. mor~ 
ska zos tała ]J1'7.ptlłl1:i.ona i hr;(]zic ' zam
knil!ta (lol1i('1'O w dniu 3 l\\vil'lnia rb. 

, Prace wiosenne. Przcrl!"ip,biors t\\'o miej
skie - kanalizacja i wo<lo cif\g'i - czyni 
pr7.ygoto\\'ania do wzmożenia roh6t. -
Pelnr uruchomienie prac nastQpi w poło
wic kwietnia. Pierwsza partia robotni
ków w liczbie 20 została jut zaangażowa
na. Rohotnicy ci zrckrutowani zostali 
przez Fundusz Pracy w Lodzi. 



Dobre serca zajęły się podrzutkami 
Pierwsze polskie "nurse'y" 

(Od własnego korespondenondenta "Orędownika"). 

War s z a w a, w marcu. wieku. Znajduję. troS'kliwę. opiekę i wodzi się bardzo dobrze. Mają małe 
Rok 1711. Nad Polska. przechodzą wychowanie, niejednym zaś wyszuku- bielutkie łóżeczka, bawią się w spe

ciężkie chmul'Y, historia zapisuje no- je się nowych rodziców. ale bywają cjalnych opłotowanych p-rze.grodach, 
we karty. Najazdy, wojny, pożoga, spu- wypad'ki, że prawdziwe matki zatęsk- w słoneczne dnie "plażują" na oszklo
stoszenie, głód i zarazy morowe. Zroz- nią po pewnym czasie do swych ma- nych balkona<:h, poza tym na każdym 
paczona ludność Warszawy zanosi mo- leństw i zabierają je z zakładu. W tej kroku czuwa nad nimi troskiwa ręka 
dły do Boga: "Od powietrza, głodu i licznej gromadzie dziatwy znajdują siostry, czy piel~gniarki. Pogodnie 
wojny - wybaw nas Panie!" się nie tylko dzieci porzucone, ale tak- tam, ciepło i przytulnie. Jak w dom':1-! 

Stolica pustoszeje. Mieszkańcy u- że pocjechy biednych matek, pozba- Zakład ks. Boctuena wychOWUJe 
ciekają, chroniąc się w okolicznych la- wionych źródeł zarobkowania. Zakład także pierwsze pOlskie fachowe pielęg
sach, bo zarazy morowe dziesiątkują opiekuje się wówcz.ru; nie tylko ma- niarki, mające zastąpić sprowadzane. z 
ich szeregi . W tym właśnie okresie leństwem, a.Je także matką i stara się Anglii "nurse'y", lub niemieckIe 
przybywa do stolicy ks. Piotr Gamiel dla niej () posadę. "Fraulein·'. KuI's na wykwalifikowane 
Baudouin, Francuz. Miasto w ruinie i W salach i na korytarzach Zakla- pielęgniarki trwa dziewięć miesięcy. 
rozpaczy, czego więc w nim. szukać, du panuje wzorowy ład i czystość. Ca- Panienki zapoznają. się z budową czło
Po co samemu narażać się na choro- ły gmaCh urzepełniony jest rozra.dowa- wieka, higieną niemowlęda, zasadami 
bę? Ale dzielny Francuz nie przeląkł nymi gło-sami dzieciarni. Bo tym nie- racjonalnego odżywiania, towaroznaw
się . Przeciwnie, wyczul. że właśnie w świad'omym swego losu bobaskom po- stwem i układaniem budżetu domo
War;;zawie czeka go praca pełna po
święcenia i samozaparcia. Od wczesne
go rana, całymi dniami ch()dził ulica
mi stolicy i d·la każdego ciężko do
tkniętego losem znajdował słowa po
ciechy, lub nawet slużył pomocą. Naj
bardziej jednak zajął się niemowlęta
mi i małoletnimi, którym zaraza za
brała rodziców, lub które w ogólnym 
zamieszaniu zgubiły swYch rodzicieli. 

Na tym właśnie polu ks. Baudouin, 
który z czasem zamieni! się w ks. Bo
duena, bbja-wial największą żywot
ność, Gromada porzuconych dziecj zna
lazła w nim najtroskliwszego opieku
na i dobl'()dzi eja. I{olatał do różnych 
instytucyj, do drzwi zam()żniejszych 
osób, byle móc umieścić i zapewniĆ 
byt choćby jednemu z wychowanków. 
Pełna poświęcenia praca wielkiego 
jałmużnika wydaje pierwsze owoee. 
Ks. Bocluen buduje \V r. 1732 przy J{ra
kowskim Przedmieściu mały szpital
schroni sko. Dalszy eta.p - to położe
nie w dniu 24 czerwca 1754 kamienia 
węgielnego pod wielki szpital imienia 
Dzieciątka Jezus przy dawnym placu 
Wareckim, dzisiejszym placu Napole
ona. W obrębie tego szpitala mieścił 
się również dom dla podrzutków im. 
ks. Boduena. 

MaleńIde bobaski w warszawskim domu podrzutków prowadzą wprawdzie bardzo 
regularn:v, ale zarazem urozmaicony i we'soly żywot. W lwżdej 5ałi z-najduje się 
obszerne ogrodzenie w htórym mogą się dowoli wyhasać pod doz-orem pielęgniareh. 

, (Fot. J. Ryś) 

Korespondent wojenny dawniej i dziś 

Siostry i pielęgniarki owczają niemowlęta 
czułą opieką. Podczas badania zakladają na 
usta przepaski z ga·zy i waty, by przez od· 
dech, kaszel, lub tp. nie padły na n,iemowlę 

jakieś ba-hcyle. 
(F o t. J. Ryś) 

wego, a także z zapobieganiem chorób 
i udzielaniem pierwszej pom()cy w na
głYch wypadkach. Praktyczną wiedzę 
zdobywaja. kursistki w "idealnych" 
warunkach, mianowicie w bezpośred
nim stykaniu się z maleńkimi mie
szkańcami Zakładu, wymagającymi 
przecież pieczołowitej opieki. W ra
mach kursu pielęgniarki zapoznają się 
także z szyciem, praniem, prasowa-

ł niem i przygotowywaniem odpowied
nich potraw dla dzieci. 

Pierwsze "boduenki" - bo tak na
zwano absolwentki kuTlSów - weszły 
już w świat i wypełniają jednI). z po
ważnych luk naszego życja rodzinne
go. Mają. srpelnić cichą, ale szczytną 
misję. Wszak w ostatnim dzisięciole
ciu zmarło w Pol'sce 1.327.000 niemow
ląt, z czego znaczny procent z powodu 
nieodpowiedniego wychowywania • 
braku właściwej opieki. A przecieŻ' 
zdrowe dzieci - to prZ)"szłość narodu! 

ELLlOT Raz roz/poczęte dzieło rozwijało się 
coraz pomyśnie.j, ciesząc się z każdym 
rokiem większym poparciem wJa-ctz i 
społeczeństwa. Nie stało już ks. Bodu
en a, ale ziarno, ktÓTe zasiał, wydawało 
coraz piękniejszy plon. Kiedy zaczął 
się rozrost Warszawy, a plac Warec:~i 
zamienił si-ę w centrum miasta, doko· 
ła szpitala zaś powstawały nowe bu
dynki, szpital im. Dzieciątka Jezus i 
dom im. ks. Boduena przeniesiono na 
wielki teł'en wzdłuż ul. Nowogrodz
kiej. Tam, w r. 1901 pow-stał szpital
miasteczko, z nowoczesnymi urzą,dze
niami i własnym kościołem. Szpital 
ten, coraz bardziej rozbudowywany, 
przetrwał po dzień dzisiejszy. Jeden z 
gmachów w jego obrębie to Dom 

Niejeden czytelnil< moźe nawet nie 
zwrócił uwagi na to, że tam na wodach 
Dalekie)l:o Wschodu przy ostrzeliwaniu a
merykarklkie.i kanonierki "Panay" przez 
japońs-kie samoloty zginął jeden korespon· 
dent, a drugi był ciężko ranny. Może cz~
telnik nie ulllważył i tego, że znowu w lh· 
s1)panii zostal pociskami artyl erii rozbity 
samochód, w kt,órym stracHo życie trzech 
korespondentów wojennych. Czytelniey 
może nie bardzo zdają sobie s-prawę z tego, 
że poszukiwanie wiadomości na placu boju 
dzisiaj jest równie niebezpieczne jak .byłu 
w czasie wojny Kryms'k'iej czy Burskiej . 

ROllę dzisiejszego korelSpondenta ułatwia: 
nieco możność utrzyma.nia stałego kontak
tu ze swym pj'Sillem. Telefon i telegraf jest 
na usługi obu stron. Dawniej korespondent 

więc wywolać pelyną moralną a często i przepadał na długi czas. Jego redak,cja w 
bardzie·i konkretną, materia:lną presję ca- ogóle nie wiedziała nigdy, gdzie go szukać; 
lego świata. wiedziała, że żyje jesvcze gdy otrzymała 

....... 
Zmechanizowanie wojny nie usunęło z 

jej ram korespondenta. Nie pracuje on . by
nąjmniej w warunkach dogodnych i bez· 
piecZonych. gdzieś tam przy sztabie, który 
mu na kaŻDe żądanie łaskawie udziela 
wsze]],:ieh informacyj. Może by to nawet '; 
było po myśli stron walczących, które je· 
szcze nadal obawiają się niedyskrecji ze 
strony korespondentów wojennych. TaK 
przynajmniej było na początku wielkiej 
wojny, kiedy wszySCy 'korespondenci mu
sieli poddać się ścisłe-mu rygorowi a na · 
wet cenzurze. Dopiero z biegiem czasu wła
d~e wO.iskowe przekonały się, że nie maJą. 
powodu do obaw. Korespondent zdaje sobie 
s'J)"rawę ze swej odpowiedzi3llności, ale rów
nież i ze swych obowiązków. A obowiązek 
jego, to nie powtórzenie komunikatu sztl;'-' 
bu czy dowócWtwa aJmlii, ale odtworzeOle 
tego, co mógł ón zobaczyć na własne oczy. 
Bo publicz,ność z natury rzeczy nie bardzc 
wierzy ofi{!,i<1Inym komunikatom, nato
miast skwapliwie czyta opisy "naocznego 
świadka .. ·. 

Podcza-s poprzednich wojen szereg wy
bitnych koresponde-ntów wojennych towa-

.... ,rzyszyło arD;liom z obu stron. Powstał wte-
D.o~ Matlcl l D,zlecha przy ul. Nowogro~z'l dy k-lal8yczny typ wojennego -koresponden
kle] w WarszaWie, ~ lf~ory~ podrzucone nie· ta, który szedł razem z wojskiem i razem 
mowlęta wychOWUJą Się w Idealnych warun· Z nim brał udział w waIl,ach z tą jedynie 

kach zdroWQtnych. rÓŻnica" że na strzał czy cios w niego wy· 
Dziecka' Matki dawny zakład im. ks.. mier~ony nie mógł ?dJpowiedzieć str~ałem 

I " . . a lub cJOs!Lm. WarunkI te powtórzyły sle do-
Boduena, osro~ek ~ycho:vaVl czy dl piero podczas wojny abisyi skiej , prowadzo. 
podrzutków, llIemowląt. l starszych, nej w warunkach niem~1 odpowiadających 
prowadzący zarazem opIekę nad opu- wojnie !{rymsJdej i do pewnego stopnia te' 

. szczonymi, lub biednymi matkami, raz podczas wojny na Dalekim Wschodzie. 
którym trudno utrz~mać, albo w do- Ale nawet i wojna na ograniczonym od· 
mu wychować ~alenstwa .. Poza tym cinku, wojna w qkopach, bynajmni.ej nie 
zakład prowadZI stałą akCJę zwalcza- zmniej-sza niebezpieCzeństwa, na jakie na
nia z.iawiska porzucania, czy podrzu- ratony jest koresponde-nt. Gdyż nad/lJl sta
cania noworodków, pamiętać bowiem ra się "zobaczyć własnymi oczami" i ~a. 
należy, iż w Warszawie podrzucanych te~o. n~e wah.a się ryzy:k0wać nawe·t życI.a. 
jest corocznie około 550 niemowląt. MI-SlJa Jeg-o me polega ~ednak na szuka.Olu 
Wypadki takie zdarzają się np. w Ber- nrawdy. :To, co on na.plsze o p~wnych czy-
linie zaledwie kilka razy w roku w nacl1, o pe~ych rozporz~zell1ac~, o.pew-

" '" .' nych nastrOJach może meraz zmlemć 10-
WIednIU za~ J~z od kllku lat Ole. zano- 8y s/lJmei wojny. Przez takie lub inne 
towano anI Jednego pod:l'zucenla no- przedJstawienie wypadków może wywołać 
worodka. . wśród 'milionów czytelników, a tym samym 

W ZakładZIe ks. Boduena wyeho- wśród szerokiej opinii symp3Jtię lub nie· 
wuje si., około 900 dzieci w rÓŻnym chęć do jednej ze stron ..yojujących, Może 

I dlatego od korespondenta wojennego j3lkąś wiadomość. Ale o jakimś kontakcie 
wymaga się bardzo wielu rzeczy. Młody nie było mowy. A i rola jego wtedy nie by
wiek, Qdporność na wszel-kie fizyczne zno- ła tak ważna: chodziło o żywe opowiada
je i niewygod~' nie wystarcza, choć jest to nia. Konsekwencyj nie miały praWie żad. 
warunek konieczny. Musi nadto pOSiadać nych, aCZJkolwiek angielski kore'Siponde-llt, 
nięsłychany dar obscrwacyjny. szybka, 0- H. W. Russel, przez swe rewelacyj-lle infor' 
ricntację , świetną pamięć wzrokową i słu- macje o warunkach, w jakich znajdowała 
chową. rQzum polityczny, no i nade W'szyst- się tłodczas wojny Krymskiej aT'IDia an
ko musi umieć żywo, intere;;ująco i obra'l gielska, spowodowal: ustąpienie niedołężne, 
zowo pisać. go gąbinetu lorda Aberdeen. T. M. 

Choroba zawodowa lekarzy 
U tarło się wśród szerszej publiczności 

powiedzenie, że lekarze nie powinni cho· 
rować, skoro zadaniem ich jest leczeni':! 
innych. TymczatSem lekarz, mimo najskru· 
pulatniejszego przestrzegania zasad higie
ny i profilaktyki, jest stale narażony na 
infekcję. Co więcej, podobnie jak ludzie 
innych z-awodów, lekarze mają swoją wła
sną chorobę zawodowa,. 

Tym cierpieniem, atakującym szczegól
nie organizm lekarza, jest miażdżyca tę
tnic wieńcowych serca tj. naczyń krwio
nośnych, które spelniają. donio·slą rolę od
żywiania mięśnia sercowego. Miażdżyca 
tętnic wieńcowych serca daje bardzo przy· 
kre objawy t3ik zwanej dUJSznicy bolesnej. 
Należą do nich gwałtowne bóle umiej.sco· 
wione pod mostkiem, )romieniujące do le
wej reld, w lewą. połowę szyi itd. Atak bó· 
lów polq,.czony jest często z niemilym uczu· 
ciem lęku śmierci. To właśnie przykre cier
pienie jest udziałem lekarzy bez porówna
nia częściej . niż ludzi należących do innych 
zawodów. Wiedziano o tym od dawna, ale 
dopiero ostatnio w .. The Journal of the A
merican Medical Association" ukazało się 
interesują.ce zestawienie potwierdzają,ce 
panujący od dawna pogląd. 

HalTv L. Smith, lekarz kliniki Mayo w 
Rochester, zbadał sześć grup osób, należa,
cych do I:óżnych zawodów. Grupy badane 
składały się ,każda z 300 QlSób. Lekal"Z ów 
stwierdził zachorowań na miażdżycę tętnic 
wieńcowych serca w grupie robotników 
2,6 pct, w grupie rolni'ków 2,6 pct, w gru· 
pie duchownych i w grupie prawników po 
4,6 pct, w grupie bankierów 5,6 pet, a w 
grupie leka.rzy aż 10,7 pct, 

Częstość występowania miażdżycy tętnic 
wieńcowych serca u lekarzy tłumaczy au
tor statystyl,i wysilkami fizycznymi, oraz 
umysio~ymi. jakoteż przemęczeniem i cią
głym naP.lęciem nerwowYiID, które jest nie· 
ste~ pieodłącznym towarzyszem tego za· 
wadu, oczywiŚCie wówczas gdy lekarz po
święca mu się z zamiłowaniem. Dusznicę 
bolesną leczono do niedawna środkami far
malogicznymi, a więc injekcjami morfiny 

z at.ro·piną, novatro'j)iny, podawaniem drob
nych ilości nitrogIieeryny, jodu itd. Ostat
ni9 do leczenia tego cierpienia wprowadził 
dr Hubert Sieben tak modne fale krótkie. 
Twierdzi on, że stosowanie fal krótkich 
wraz z leczeniem chemicznym dało u ki'!
kuset obserwowanych przez niego pacjen
tów ponad 40 pct. zUt)(lłnego wyleczenia 
choroby i pooad 50 pet porprawy. Wyniki 
zachęcają,ce. Ak. 

Z łośliwy testament 
Bogaty kupiec z Bordeaux, J. Lescart, 

musiał być za życia niezbyt miłym czło
wiekiem, o czym świadczy jego test/lJment. 
W test.amencie swoim Lescart zapisał cały 
majątek żonie, zastrzegają,c jednak przeka
zanie majątku po osiemnastu miesiąc8Jch, 
w ciągu których wdowa odbi erać będzie 
każdego pierwszego reIlltę miesięczną, ale 
pod warunkiem wysłuchania audycji z pIy
ty, i to w obecności notari\LSza. Pan LeBcart 
"nagadał" bowiem 18 plyt, na których 
~mieściły się perły je~o wymowy pod adre
sem żony. Pierw<sza płyta zawierała dość 
ciepłe i miłe słówka, druga obfito wala jut 
w wymówki, trzecia pelna była zgry źli
wych docinków, w czwartej nieboszczyk 
wypominał żonie jej wady, klótliwość etc. 
Biedna wdowa mUSiała co miesią,c w obec
ności notariusza wysłuchiwać złośliwy pa 
ter noster zza grobu, gdyż w myśl klauzu 
li tes-t3Jmentowej nie otrzymałaby inaczej 
zapisanej renty. 

Z łoty meteor 
Przed kiJku miesiącami mieszkańcy 

Pueblo w Meksyku widzieli wspaniały 
meteor, który opadł w strefie pobliski ch 
gór. Obecnie komisja geologiczna mu
zeum przyrodniczego w Meksyk uzdolała 
odnale~ć meteor w jednym z kra terów nie
ćzynnego już wulkanu. Meteor ten jest u
nikatem na ziemi, składa. ~j ę bowiem 'l 

czystego złota z niewielką domieszką ż e. 
laza i magneZ]I. Domieszka ta nie prze
kl'acza 10 pet, 




